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W ie lk ie  w ydarzen ia  w  Palestynie

Powstanie niepodległego państwa żydowskiego
Powołanie pod broń siedmiu roczników młodzieży

JEROZOLIM A (API). N a  dwa dni przed zakończeniem manda­
tu brytyjskiego w  Palestynie, Żydzi czynią wysiłki celem oparibwa- 
nia Jerozolimy i Jaffy. Tymczasoowa Żydowska Rada Administra­
cyjna oświadczyła w  Tel-Avivie* że uzgodniono sprawą proklama­
cji niepodległego państwa żydowskiego w  nocy, z piątku na sobotę.

Kolaisoracjoniści unikną kary
Oświadczenie min. sprawiedliwości Marie

PAR YŻ  (BS) Dziennik „Intranśi- 
geant“ zamieszcza wywiad z min. 
sprawiedliwości Andre Marie, który 
na pytanie dotyczące czystki społe­
czeństwa francuskiego od b. kolabo- 
racjoniśtów oświadczył mi in.:

„W  chwili obecnej należy uważać 
czystkę za praktycznie zakończoną". 

Komentując to oświadczenie,

„Franc Tireur" pisze: „Wydaje się 
nam, że śnimy. Czyżby czystka na­
prawdę była zakończona? Wszak 
większość ministrów Petaina nie 
została jeszcze osądzona, a kolabo- 
rarjoniśći . korzystają z całkowitej 
wolności. Mnóstwo zbrodni nie zo­
stało jeszcze ukaranych".

żydowskich. Żydzi przygotowują 
się do opanowania budynku pocz­
ty głównej, w  której na rozkaz 
agencji żydowskiej pozostało kil­
kudziesięciu żydowskich urzędni­
ków. Patrole Hagany posunęły 
się wczoraj pod wielki gmach u- 
rżędu informacji czekając na o- 
puśzczenie go przez Anglików.

Beisan poddało się wczoraj od­
działom Hagany. Prawię cała lud­
ność arabska .opuściła, miasto.

Żydowskie w ładze m obilizacyj­
ne zw róc iły  się do wszystkich b. 
w ojskow ych  z wezwaniem , aby 
staw ili się do szeregów. W ciągu 
ostatnich tygodni zm obilizowano 
wszystkich mężczyzn W w ieku  od 
18 do 25 lat. . .

NOW Y JORK Zarówno Żydzi
jak i Arabowie odrzucili plan tym­
czasowej władzy ONZ j r  
' Przedstawiciel Agencji Żydowskiej 

Eban oświadczył, że Żydzi zdecydo­
wani są proklamować niepodległe 
państwo.

Uniemożliwianie kontroli energii atomowej
O ś w i a r f c z e n i e  t S & I c t j a i a  /  V I t ł t  G r o ł i i i / k o

NOW Y JORK (PAP ) Przedstawi­
ciele Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji złożyli w 

, ̂ ^ i s j i  kontrolj energii atomowej 
.^Z wspólny memprial, .w któryjp 

analizując działalność komisji w  cią- 
• gu dwóch lat, stwierdzają, że wszy­
stkie pertraktacje w  tej kwestii nie 
doprowadziły do.skutku 

W dyskusji nad memoriałem 
trzech mocarstw zabrali glos delega­
ci USA. Wielkiej Brytanii, Kanady,

Belgii, Chin i Kolumbii. Delegat ra­
dziecki Gromyko zaznaczył* że ko­
misja kontroli, energii atomowej nie 
osiągnęła porozumienia w kwestii 
wprowadzenia kontroli miecłzy nar o- 
dowej nad energią, atomową, ale nie 
dowodzi to bynajmhiej, że wobec 
tego komisja powinna zaprzestać 
swej działalności.

Porozumienie w tej sprawie — 
podkreślił Gromyko —  możliwe jest 
jedynie w  tym wypadku, jeśli tego

Młodzież żydowska w Palestynie z uporem walczy o niepodległe pań­
stwo żydowskie. Na zdjęciu: jedna z ulic Jerozolimy po zamachu na 

siedzibę władz brytyjskich

W ym ow ne ostrzeżenie

S  dyby podżegacze wojenni 
badali postawę narodów wo­
bec polityki siania rozdzwię- 
ków między państwami, mu 

gięliby uznać chwilę obecną za 
groźne dla siebie ostrzeżenie. Cała 
bowien. opinia publiczna, pozosta­
jąca poza zasięgiem wpływów wiel­
kiego kapitału, skupia się obecnie 
przy elementach, stojących niezmicn 
nie na straty pokoju. A ta opinia 
stanowi wyraz juz nie przytłaczają­
cej większości społeczeństw; lecz 
— ber drobnego ula inka —  całości 
obywatelskiej myśli. Odzwierciedla 
ona pragnienie robotnika odbudowu­

jącego warsztaty pracy, chłopa prze 
orającego zachwaszczone w czasie 
wojny ugory, pracownika umysłowe 
go odnawiającego aparat państwo­
wy. uczonego dobywającego z po­
piołów resztki zniszczonych skar­
bów kultury. Oddaje ona także dą­
żenia milionów młodzieży, podejmu- 
jącej z szlachetnym zapałem dzieło 
odbudowy ojczystych miast i wsi i 
wyraża niepokój matek, wywoływa 
nv wizją nowego kataklizmu, zagra 
tającego życiu młodych twórczych 
s*ł» będących nadzieją każdego naro 
du.

Do te$o zespołu budowniczych ąo 
•®§b jutra przyłączają się na całej 

kuli ziemskiej myśliciele I społecz­
nicy, obserwujący a trwogą zbrod­
nicze zakusy jednostek, usiłujących 
pogrążyć ludzkość w otchłani nowej 
wojny. Po to, by dziełami śmierci i 
zniszczenia zabezpieczyć sobie dal­
sze powiększenie swych fortun —  
przez zapewnienie nieograniczo­
nych zysków, osiąganych z nie­
szczęść i nędzy ludzkiej.

Wszystko więc. co wnosi do ży- 
ci* wartości trwałe, co dźwiga 
świat s upadku, co tworzy niekła­

maną moralność 1 pracowicie budu­
je podstawy pomyślności ludów —  
jednoczy się pod sztandarem zgod­
nej Ich współpracy i ulepszenia u- 
rządzeń, zapewniających :«n lepsze 
jutro.

Był czas. kiedy ludzie o takim ob 
liczu moralnym zaliczani byli do ide 
alistów, których dążenia tłumiły 
zwykle brutalne siły wyzysku i roz 
kładu. Czas ten, na szczęście, bez­
powrotnie minął. Masy dziś wszę­
dzie dochodzące do głosu, zdolne 
są nie tylko wysuwać na czoło ży­
wotne narodowe zagadnienia, lecz i 
zapewniać im właściwy stosunek do 
nich czynników kierujących pań­
stwami.

W związku z wymianą not między 
Stanami Zjednoczonymi a Związ­
kiem Radzieckim na temat odprę­
żenia nastrojów w Ich stosunkach 
politycznych, myśl społeczna śledzi 
z niesłabnącą uwagą łączące się z 
nimi wypadki. Opowiada się ona 
głośno i zdecydowanie za ukróce­
niem gac.. Aerstwa podżegaczy wo­
jennych. Więcej: będzie ona usta­
wicznie mobilizować swe jiły. by po 
stawie ich jak najprędzej poza na­
wiasem społeczności ludzkiej.

Masy ludowe całego świata sta-1 
ją dziś do realizacji swych żarnie-! 
rżeń z mocnymi sprzymierzeńcami. 
Ich zaplecze stanowią Związek Ra­
dziecki i kraje demokracji ludowej 
— z olbrzymim rezerwuarem pra­
cowników, wypróbowanych w służ j 
bie pokoju.

Ich liczbę uzupełniają oddani 
wielkiej sprawie głosiciele haseł je­
dnoczenia narodów w  pracy nad 
przebudową świata —  w duchu po- 
s u i sprawiedliwości I nieustan­
nego Tozwoju cywilizacyjnego -

£. TL

zapragną. Stany Zjednoczone. Tym ­
czasem zaś delegacja radziecką do­
chodzi do wniosku, że Stany Zjedno­
czone nie chcą wprowadzenia kon- 
troH _itóędzynar°dowęj nad^ energią 
atomową. ’

Wspiijimii Himmlera
uujsokim urzędnikiem 
ui Wiednia

WIEDEŃ (PAP). —- Prasa wiedeń­
ska donosi, że w tych dniach został 
aresztowany jeden z wybitnych ufzęd 
ników austriSH^ej izby przemysłowej 
Konrad Emberger, którego prawdzi­
we nazwisko brzmi Heinz. Jak usta­
lono, Emberger -  Heinz był w swo 
im czasie Obersturmbanfuehrerem 
SS i- aktywnym współpracownikiem 
Himmlera. .

M d l e n i e  f r n m  -  bezprawiem
/ M o t a  g t n B m h u  flo  rzc fflu  F ra n c / f

Państwa Zachodnie 
wobec Niemiec

Himmler miał być 
godnym następcą Hitlera

NORYMBERGA (PAP ) B. szef nie- 
mieckiej cywilnej służby wywiadów 
czej Walter Schelleńberg oznajmił 
przed trybunałem amerykańskim w 
Norymberdze, że sojusznicy zachod­
ni uważali Himmlera za jedynego 
odpowiedniego następcę Hitlera i 
zgadzali się z tym, że Niemcy mu­
szą pozostać mocarstwem w  środko­
wej Europie.

Zeznając w  swej własnej obronie* 
w  procesie 21 byłych urzędników z 
Wilhelmstrasse, Schelleńberg oświad 
cżył, że wszedł w  kontakt z pewny­
mi czynnikami anglo -  amerykański­
mi po 1942 r. w  sprawie zastąpienia 
Hitlera i kontakt ten utrzymywał 
również później.

PA R Y Ż  (^AP ) Ambasada. R P  w  
Paryżu złożyła we francuskim min: 
aterstwie spraw zagranicznych no­
tę protestacyjną przeciwko wysiedlę 
niu z Francji obywatela polskiego 
Józefa Franczyka, którego areszto 
wano w  miejscu pracy w  Rosieres, 
departamencie Cher, na podstawie 
nakazu prefektury.
. Zarzuty postawione FranczykowI 

prowadzenia propagandy na rzecz 
powrotu do kraju oraz udziału w

źjeźdżie drganizacji pómoc^ ojczyź 
nie w  Sallaumines nie Wydają się 
być- w  sprzeczności z prawem fran­
cuskim.

Protestując przeciwko niesłusznej 
decyzji* administracyjnych włatjj^ 
francuskich wobec Franczyka, nota 
polska domaga się przyznania oby­
watelom polskim we Francji wszyst 
kich gwarancji prawnych, przewi­
dzianych przez ustawodawstwo fran 
ctiskie.

Komisja Izby Reprezentantów
straszy społeczeństwo »obcymi agentami* 

W ASZYNGTON (PAP) Komisja I staw. Pierwsza ,z nich przewiduje 
Izby. Reprezentantów dla badania dziesięć lat więzienia i 10 tysięcy Jo. 
„działalności antyamerykańskiej" za larów grzywny za nawoływania do 
żądała od ministerstwa sprawiedli- obalenia siłą rządu USA, a druga 
wości wystąpienia na drogę sądo- zawiera ciężkie kary dla „obcych a- 
wą przeciwko partii komunistycz- gentów'*, którzy nie są zarejestro- 
nej. Komisja uważa, że partię ko- wani w  federalnym ministerstwie 
munistyczną można postawić \v stan I sprawiedliwości 
oskarżenia na podstawie dwóch u- I ’

Niemiecka młodzież demokratyczna
tuupoiriada się przeciwko planowi Marshalla

BERLIN. (PAP) ->  Ze wszystkich 
stron Niemiec nadchodzą wiadomo­
ści o coraz szerszej kampanii na 
rzecz powszechnego udziału ludno­
ści w  referendum w sprawie zjed­
noczenia Niemiec.

Przedstawiciele bloku antyfaszy­
stowskiego w  Landtagu Turyngii o-

publikowali oświadczenie, w  któ­
rym stwierdzają, że wśród wszyst­
kich Niemców występuje coraz sil­
niej wola zjednoczenia Niemiec, 
szczególnie w związku z wiadomoś­
ciami o projekcie powołania do ży­
cia państwa zachodnio-nlemiedde- 
gó.

Mieszkańcy miasta Hennef w Nad 
renii uchwalili rezolucję, podkreś­
lającą, że naród niemiecki sam po­
winien — na drodze referendum —*• 
rozstrzygnąć problem zjednoczeni* 
Niemiec. * . *

Na konferencji organizacji wol­
nej młodzieży demokratycznej w Lu 
bece wypowiedziano się zdecydowa 
nie przeciwko planowi Marshall* 
oraz i postanowiono wziąć czynny 
dział-j w referendum.

Referendum ludowe w sprawi", 
zjednoczenia Niemiec odbędzie sł£ 
w dniach 23 maja do 12  czerwca.

Czułe pożegnanie Niemców
Angielki obdarzają ich kwiatami i całiisam'

Między Żydami i Arabami toczą 
się rokowania w sprawie Jaffy.

I Z Jerozolimy donoszą, że 60%
I miasta znajduje się już w  rękach.

LONDYN (PAP ) ,76-ciu oficerom 
niemieckim, opuszczającym obóz dla 
jeńców wojennych w  Walii celem 
powrotu do kraju, Anglicy zgbtowa- 
li nadzwyczaj czułe pożegnanie.

Gdy pociąg rusza! w  drogę Angiel­
ki wręczyły generałom niemieckim 
bukiety goździków i  tulipanów, a ,

I generałowie ucałowali swe wielbi­
cielki.

Wśród odjeżdżających Niemców 
nie byli obecni' marszałkowie von 
Rundstedt, von Brauchitsch i von 
Manstein. Rundstedt i Manstein ba­
wią w  uzdrowisku a Brauchitsch pi- 

| sze swe pamiętniki.



N a  f a l i  d n i a

»Es koimnt der Tag...«
W  jednej ze swycli mów, zachę- 

*£jącycli Niemców do podbojów, 
wolał Hitler: „Przyjdzie dzień, kiedy 
cały świat uzna. że Niemcy są naj­
pracowitszym, najbardziej godnym 
szacunku narodem../*

Niemal dosłownie powtórzył to 
Churchill, przemawiając przed pała­
cem królewskim w  Amsterdamie do 
kilkuset delegatów marsliallowskich 
państw w  sprawie utworzenia Sta­
nów Zjednoczonych Europy* Pow ie­
dział on: „Przyjdzie dzień, kiedy
człowiek będzie dumny, że jest Eu­
rop ej czy kłem'*.

Może taki dzień przyjdzie, ale na 
pewno nie na skutek działalności 
i>. Churchilla, który swoją Paneuro- 
pę opiera na odbudowie Niemiec. 
Drogę do Paneuropy widzi on w za­
chowaniu tego, co stanowi złe cechy 
narodowego charakteru Niemiec: bu­
ty, zaborczości, instynktu niszczenia 
innych narodów.

Churchill —  zapraszając Niemców 
fńko równych partnerów na konfe­
rencję haską — zapomniał chyba o 
wszystkich zbrodniach dokouauych 
przez „HcrrenvolU**. A  jeśli nie za­
pomniał, to tylko jako cynizm tłu­
maczyć można jegó słowa, skiero­
wane do twórców obozów koncen­
tracyjnych i ludobójców. P. Chur­
chill powiedział bowiem: „Dla nas 
problem niemiecki polega na odbu­
dowie życia gospodarczego Niemiec 
i wskrzeszeniu starej cliwaly rasy 
niemieckiej**.

Zimno się robi na myśl, jak 
wyglądałaby Paneuropa, w  której 
prym wodziliby Niemey.

ngtelskie kłopoty
Biedna jest W. Brytania. Zawarła 

przyjaźń ze Stanami Zjednoczonymi, 
oddała im szereg swych baz i kolo­
nii, uzależniła sic gospodarczo, ro­
bi za nich brudną robotę łowienia 
naiwnych do bloku państw mar- 
shallowskich —■ i zamiast wdzięcz­
ności, spotyka ją coś wprost prze­
ciwnego.

Jak podaje prasa turecka, amery­
kański ambasador w Ankarze, W il- . 
soń zażądał od władz tureckich u- 
sunięcia brytyjskiej misji wojsko­
wej, która... utrudnia pracę Ame- , 
rykanom. I  Turcja usłuchała. Prócz 
tego, na żądanie Wilsona, zdymisjo­
nowano w Turcji 10 generałów i 270 J 
wyższych oficerów tureckich za ich j 
proanglelskie przekonania.

Plan Marshalla też nie wywołuje J 
entuzjazmu w Anglii. Zastępca an­
gielskiego ministra skarbu, Jay, o- 
świadczył, że w ciągu najbliższych 
12  miesięcy w ięcej złota i dolarów 
pójdzie na pokrycie zobowiązań wo­
bec Ameryki, niż wyniesie pomoc 
dla Anglii w  ramach planu Mar­
shalla. Ten stan rzeczy — stwier­
dził Jay — prowadzi nieodwołalnie 
do wyczerpania wszystkich zasobów 
złota i walut, posiadanych przez pań 
Siwo, należące do bloku szlerlingo- 
wego. w

Min. Marshall o polityce USA
Rozczarowanie w Anglii i Stanach Zjednoczonych
W ASZYNGTON (PAR). Sekre­

tarz stanu Marshall oświadczył 
na konferencji prasowej, że 
celem noty werbalnej złożonej mi 
nistrowi Mołotowowi było w yja­
śnienie rządowi radzieckiemu w y­
tycznych polityki amerykańskiej. 
Rząd amerykański nie rozpocznie 
rokowań dwustronnych ze Związ­
kiem Radzieckim, gdyż nie żarnie 
rza „omawiać zagadnień dotyczą­
cych innych rządów".

Marschall nie wyjaśnił jednak 
dlaczego nota amerykańska ob'ej- 
mowała właśnie problemy odno­
szące się do innych krajów.

Zdaniem Marshalla, zasadni­
cze problemy polityczne należy 
obecnie rozpatrywać w  organach 
ONZ.

LONDYN (API). Oświadczenie 
min. Marshalla spotkało się w 
Londynie z ponurym przyjęciem.

Koła londyńską wyrażaj ą wąt­
pliwość, czy JRniće pomiędzy 
ZSRR a S t  Zjednoczonymi da­
dzą ślę dostatecznie załatwić za 
pośrednictwem Rady Bezpieczeń­
stwa.

„Times" wyraża rozczarowanie

z powodu oświadczenia Marshalla 
i stwierdza, że „położyło ono kres 
nadziejom) które obudziły się w  
sercach ludżkich w ciągu ostat­
nich 2-ch dni". „Wygląda na to— 
pisze dziennik —  że Amerykanie 
nie przemyśleli sprawy i, nie dzia­
łali zbyt mądrze.

NOW Y JORK. Ostre oskarże­
nie pod adresem Departamentu 
Stanu złożył kandydat na prezy­
denta, Henry Wallace. „Negatyw 
ne stanowisko?-= oświadczył Wal­

lace—zajęte przez sekretarza sta­
nu w  sprawie przeprowadzenia 
rokowań ze Zw. Radzieckim, przy 
nosi wielkie rozczarowanie. Za­
przeczenie Marshalla, jakoby Sta­
ny Zjedn. zwracały się do Zw. Ra 
dzieckiego o nawiązanie rozmów, 
jest sprzeczne z oświadczeniem 
Bedell-Smitha i napełnia zwąt­
pieniem umysły wielu ludzi w  
Stanach Zjedn., którzy cieszyli 
się na myśl o rychłym. porozu­
mieniu między USA i ZSRR.

Antykomunistyczna ustawa Mundta
zagraża prawom

W ASZYNGTON (PAP ) W Stanach 
Zjednoczonych szerzy Się kampania 
przeciwko projektowi ustawy anty­
komunistycznej, wniesionemu przez 
członka kongresu Mundta.

CIO zwrócił Się do swych człon­
ków z wezwaniem, aby sprzeciwia­
li się wprowadzeniu w  życie tej u- 
stawy, ponieważ „zagraża ona pra­
wom obywateli USA".

Amerykanie szkeła sK w o k ie li  M A t w
Mac Arthur remilitaryzuje Japonię

tys. ludzi, może każdej chwili prze­
mienić się w  stutysięczną, dobrze u- 
zbrojoną armię.

Dziennik zwraca uwagę, że dzia­
łalność amerykańska w  Japonii jest 
pogwałcenieiń postanowień o demili- 
taryzacji tego kraju i stanowi groź­
bę dla pokoju nad Dalekim Wscho­
dzie.

obywateli USA
Gru^a członków rady miejskiej 

Nowego Jorku wniosła projekt rezo­
lucji, potępiającej ustawę Mundta 
jako „groźbę dla wszystkich wolno­
ści demokratycznych".'

Dzienniki „Washington Post" i 
„New  York Post", wypowiadając się 
przeciwko uchwaleniu ustawy Mund 
ta twierdzą, iż jest to „próba zlikwi­
dowania gwarancji wolności amery­
kańskich, wypływających z konsty­
tucji".

MOSKW A (PAP) Agencja TASS 
podaje informację szanghajskiego 
dziennika „Dagun Bao“ o uzbrajaniu 
Japończyków przez władze amery­
kańskie. Dziennik podkreśla, że Ja­
pończycy dysponują już z górą stu 
lekkimi bojowymi jednostkami mor­
skimi. Lotnicy japońscy ćwiczą się 
pod kierownictwem Amerykanów. 
Korpus policyjny, liczący ponad 100

Egipskie oddziały wałcza w Palestynie
LONDYN (PAP) Agencja Reutera 

podaje wiadomość egipskiego dzien­
nika „A l Assas", iż egipskie oddzia­
ły ochotnicze walczą przeciwko ży­
dowskim oddziałom Haganah w  po­
bliżu osiedla Negev, w  odległości 
120 km od granicy egipsko - pale­
styńskiej.

W walkach w  południowej Pale-r 
stynie uczestniczą: ochotnicy egipscy 
pod dowództwem emerytowanego o- 
ficera armii egipskiej, Abdel Aziza. 
Agencja Reutera donosi, iż regular­
ne wojska arabskie zamierzają 
wkroczyć do Palestyny w  dniu 15 
maja.

Bernard Shaw o Stalinie

Polsko-węgierska
konwią pflsspdapip

podpisana ui Budapeszcie
BUDAPESZT. (PAP) —  W gma- 

chu'węgierskiego Ministerstwa Han 
dlu i Spółdzielczości'w Budapesz­
cie odbyło się uroczyste podpisanie 

• .konwencji - o współpracy gospodar­
czej między Rzeczpospolitą Pol :ą 
a Republiką Węgierską oraz ukła­
du w przedmiocie zastosowania kon 
wencji o współpracy gospodarczej 
między Polską a Węgrami: •

Przewodniczący delegacji pol­
skiej wioętnin. Przemysłu i- Handlu 
Eugeniusz Szyr, w  ■ przemówieniu 
swym podziękował za gościnne przy. 
jęcie j. pełny zrozumienia i dobrej 
woli stosunek delegacji węgierskiej 
do sprawy współpracy pomiędzy 
obu krajami.'

Wicęmin. Szyr podkreślił/'że u- 
mowa polsko-węgierska nie stano­
w i wyjątkowej formy, porozumienia, 
lewz stanowi przykładnormalnych 

< stosunków -gospodarczych pomiędzy 
suwerennymi państwami. (Jmowa 
■oznacza zerwanie w  międzynarodo­
wych stosunkach gospodarczych z 
wilczymi zasadami imperializmu i 

•kapitalizmu.
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LONDYN (PAP) Bernard Shaw 
oświadczył/ że Generalissimus Sta­
lin jest najbardziej odpowiedzialnym 
władcą Europy. Krytykując na ła­
mach „Daily Herald" brytyjską po­

litykę zagraniczną, Bernard Shaw 
nadmienił, iż polityka podyktowana 
przez Stalina byłaby lepsza od linii 
politycznej, wysuniętej w  ostatnich 
przemówieniach Attle^f i Beviną.

Na froncie 
0 OSPODA&CZYM

GLIWICE. — Wykonanie planu 
kw-aTfralnego w 114,0 proc. przez Za­
kłady Przemysłu Chemicznego stało 
eię odskocznią do jeszcze świetniej­
szych wyników produkcji.

P.od-uikcja benzolu motorowego wy 
nice^a 1.057 ton wobec 1.17o ton w 
marcu, przekraczając, zaplanowaną 
ilość o 1 Ó0 j  *pc.

Produkcja sody surowej wyniosła 
w kwietniu 15,615 ton wobec 15.3S7 
ton- w marcu, smoły drogowej 2.639 
ton wobec 1.948 ton • w .marcu.

Produkcja opon samochodowych wy 
niosła 228 ton wobec 181 ton w m^r

Przemysł farb i laki i rów wyprodu­
kował 375 ton farb olejnych i lakie­
rów, przekraczając : produkcję mar- 

Ićową o 2ą tony.
I Specjalnym sukcesem -zczycić się 
| mogą fabryki superfosfatu, które w 
kwietniu wyproduko wały 24 i/lf) ten 

Jsuperf oSfa tu, w marcu 14,126 ton.

M ś m m M e w i
polsko - czechosłowackiej 

u; Ołomuńcu
PR AG A  —  W  piątefc. wieczorem 

zakończyły się czterodniowe obra­
dy konferencji przedstawicieli pol­
skiego i czechosłowackiego przemy­
słu elektrotechnicznego w  Ołomuń­
cu na Morawach. Na konferencji 
omawiano sprawę Współpracy prze­
mysłu elektrotechnicznego obu kra­
jów oraz sprawę wymiany- fabryka­
tów i surowców między Polską i 
Czechosłowacją. Postanowiono rów­
nież przystąpić do wymiany eksper­
tów.

t t  V p . studentów
otrzyma praktyki 
uakacyjne 
w  fabrykach 
państwowych

W ARSZAW A — 20 tys. studentów 
otrzyma praktyki wakacyjne w  fa­
brykach państwowych. Praktyki te 
trwać będą od 4 do 6 tygodni. Usta­
lono już wysokość wynagrodzenia, 
które będzie znacznie wyższe niż w  
r. ub.

Młodzież z  gimnazjów, liceów i 
szkół wyższych otrzymywać będzie 
w  zależności od długości okresu 
praktyki po pierwszym roku nauki 
wynagrodzenie w  wysokości od 2.500 
zł do 4.000 zł, po drugim roku nauki 
od 3.000 do 5.000 zł, po trzecim zaś 
roku" nauki od 3.000 do 6.000 zł.

Przeglqd prasy

Z  tamtej strony Odry

D w a  o b l i c z a  B e r l i n a

Kulisy Monachium
„Dziennik Ludowy" w  korespon­

dencji z czeskiego Muzeum Państwo 
wego w  Cerwenem Hradku, przypo­
ra' -a historię pertraktacyj, poprze­
dzających słynny -układ monachij­
ski w  sprawie Czechosłowacji.

Ten barokowy obszerny pałac, 
wzniesiony ną jednym z licznych 
wzgórz Sudetów, był , własnością 
księcia Hohenlohe, a . ten —  choć 
mieszkał w  Czechosłowacji —  uwa­
żał się oczywiście za ambasadora 
faszyzmu. Nawiązał więc kontakt z  
przywódcą hitlerowców sudeckich 
Henleinem i  obaj z  kolei weszli w  
łączność z lordem Rancimąnem, An 
glikiem przysłanym w  1938 r. do 
Czechosłowacji na pośrednika mię­
dzy Czechami a sudeckimi Niemca­
mi. Przy tym „bezstronnym" po­
średnictwie stanął układ zawarty 
właśnie We Wspomnianym pałacu, 
moęą którego Sudety miały przejść 
do Niemiec.

Słynny akt podpisany 18 sierpnia 
1938 r. w  Monachium z  udziałem 
Hitlera, Daladiera, Chamberlaina 
był już tylko zwykłą formalnością, 
potwierdzającą układ zawarty w  
Cerwenem Hradku.

Wojna jest niemożliuua
„Życie Warszawy" przytacza w y ­

powiedź ministra wojny W. Bryta­
nii Shinwella na zebraniu publicz­
nym w  Glasgow:

—  Nie widzę absolutnie żadnych 
powodów — oświadczy! minister — 
dla których Wielka Brytania miała­
by się uwikłać w  wojnę tylko że 
względu na różnicę / poglądów ze 
Związkiem Radzieckim. Jest to rów 
nie mało prawdopodobne, jak^woj- 
na z naszej strony przeciwko Ame­
ryce... : ^

Dziennik dodaje przy tej okazji:
Naród amerykański w swojej o- 

gromnej większości/jest. podobnego 
co do wojny zdania i dlatego koła 
rządowe muszą się poważnie liczyć 
z jego wolą i opinią.

ZiuyżUa cen zboża 
m USA

y „Rzeczpospolita" sygnalizu 
wzrost prądów iufiąęyjnyęh w  -Si 
nach Zjednoczonych. Powodują 
r' in. źie zapowiadające się urodź, 
je.

Na giełdzie chicagowskiej — piszs 
dziennik po Chwilowym okresie zniż 
kowym, stanowiącym reakcję na 
hausśę w  drugiej połowie -świet­
nie, nastąpiła znowu tendencja zwyż 
kćwa. Poza tym nadeszły wia­
domości o nastaniu posuchy w sta­
nach- południowo-zachodnich, .co 

stawia pod znakiem zapytania do­
tychczasowe rekordowe oceny zbio­
rów pszenicy ozimej. W Kanadzie 
natomiast, ulewne deszcze 'nawiedzi 
ły  najbardziej urodzajne obszary 
zbożowo, wyrządzając znaczne szko­
dy.

Ód naszego Czytelnika, długo­
letniego działacza Związku Pola­
ków W Niemczech, otrzymaliśmy, 
list, przysłany na jego ręce z Ber­
lina. Autor listu, niejaki Schwarz, 
zamieszkały przy Schivelbeiher- 
strasse, pisze:

„Komentator radio berlińskiego 
Michael Sturm był niedawno z 
wycieczką w Polsce i obecnie w y­
głasza pogadanki o. swoich wraże­
niach z Polski. Pogadanki są bar­
dzo interesujące, 5 szczególnie 
pierwsza — ó zniszczonej przez 
bandy hitlerowskie Warszawie, 
która^szybko odbudowuje się i wy 
rasta na wielkie nowoczesne mia­
sto. Także w kinie widziałem sce 
ny z odbudowy Warszawy, jak 
również plan przyszłego miasta".

I  w  dalszym ciągu rozwodzi się 
autor o sytuacji w Berlinie, pod­
kreślając specjalnie, że w  czasie 
manifestacji z okazji setnej rocz­
nicy Wiosny Ludów jeden z rad­
nych miejskich wyraził się, iż 
wkrótce będzie można w  Niem­
czech jeździć bez żadnych paszpor 
tów strefowych do Monachium,

I Kolonii i Wrocławia. „X wtedy —  
pisze Schwarz —  podniósł się- o- 
gromny jubel ze strony zgroma­
dzonych tłumów". ~

„Dawniej —  pisze dalej autor 
listu —  człowiek się martwił z u- 
pływem każdego roku, że jest star 
szy; teraz lepiej chyba umrzeć, 
gdyż postępowi socjaliści stracili 
już wszelką nadzieję na moralne 
odrodzenie narodu...";

Tyle p. Schwarz. -
Taki jest. właśnie Berlin. Berlin

0 dwu obliczach: zmienionym obli 
ezu hitlerowskim, faszystowskim
1 nieśmiałym obliczu demokra­
tycznym.

Z głęboką satysfakcją 'należy 
stwierdzić, że wycieczka dzienni- 

ikarzy niemieckich do Polski .nie 
przemihęla bez echa, że ziarno, 
rzucane ze szpalt postępowych 
dzienników niemieckich i z roz­
głośni berlińskiej, nie padło na ja 
łowy grunt. Aby jednak wydało 

i plon stokrotrfy, trzeba po.wyry- 
wać jak najprędzej i  najdokład­
niej chwasty, trzeba wzmóc i zwie 

llokrotnić akcie propagandową i

uświadamiającą, ze ~ granice na 
Odrze i Nysie są granicami po­
koju.

Nie łatwe to zadanie. W Niem­
czech zachodnich —  jnfc pisze 
Schwarz z Berlina —  ciąffle marzy 
się o trzeciej wojnie. W  Nięm- 
czech zachodnich na porządku 
dziennym są takie paradoksalne 
sytuacje, jak na przykład ostatnia 
afera z osławionym Hjalmarem 
Schachtem.

Schacht ośmielił się zażądać od 
amerykańskich władz . okupacyj­
nych przyśpieszenia jego procesu 
w terminie 48-iu godzin.
_Schacht stawia ultimatum! A  co
najdziwniejsze, kierownik wydzia 
łu prawniczego amerykańskiego 
zarządu wojskowego w  zasadzie 
nie odrzuca tego żądania, stwier­
dzając tylko, że Schacht musi 
wnieść swój wniosek przez za­
przysiężonego zastępcę prawńe- 
g°.

W  zachodnich Niemczech ośle­
pła Temida. Oślepła —  jak się 
wydaje —  z premedytacja...

f £ e  s / f f f i

o notach USA -  ZSRR
Tradycyjne przerzucanie 

odpoiriedzial ności
LONDYN (PAT). — Min. Bev:n o- 

świadczył w izbie "Gmin, że został po 
informowany o wymianie not werbal 
nych między Stanami Zjednoczony­
mi a Związkiem Radzieckim dopiero 
12  maja.

Bevin zaznaczył, że rząd brytyjski 
nie jes>t skłonny rozpocząć o zmów 
tak długo „jak długo grunt nie jest 
dostatecznie oczys.vsony".

Bevi«j w odpowiedzi na pytania po 
slow, przerzucił od.po\v;ed ius Vn ośe ?.a 
trudności ria arenie między pa -od owej 
na .Związek Radziecki, W końcu zło 
żył deklarację, że „rząd brytyjski 
pragnie pokoju".

Nowa masakra
patriotóuj greckich 

RZYM  (PAP) Jak podaje agencja 
Elefteri Ellada, rząd ateński, mimo 
oburzenia światowej opkiil publicz­
nej, prowadzi dalej masakrę b. 
członków greckiego ruchu oporu. • 
Świadomy poparcia czynników ame 
rykańskich ; angielskich w Grecji, 
rząd Sofulisa we środę dokonał egze 
kucji 21 demokratów greckich w 
yalosie, Salonikach i Trikkali.

Tak więc, ilość patriotów grec­
kich, straconych od 4 do 12 maja, 
wzrosła do 280. Istnieją wszelkie 
dane do przypuszczenia, że rząd 
grecki postanowił zlikwidowoć 
wszystkich b. członków ruchu opo-,

| ni.



Watykan czy Polska?
Sprawy polityczne i zasada posłuszeństwa

Ostatni list pasterski papieża Piusa XII do biskupów niemiec­
kich jest dokumentem b. wymownym. Jego treść nie wymagałaby 
żadnych koirientarzy —  nie ma przecież 1 być nie może między 
Polakami dwóch zdań w  odniesieniu do podobnego wystąpienia. 
Należy on! do enuncjacji wrogich Państwu i Narodowi Polskiemu—  
i chodzi tu jedynie o autorytet osoby, powaga której wchodzi tu 
w grę.

Autorytet ten sprawia, że nie wol­
no nam przejść nad tym listem pa­
sterskim do porządku bez głębszego 
przemyślenia całej tej przykrej i 
jakże bolesnej sprawy, zmuszającej 
nas do rewizji całego stosunku kato­
lików polskich do Stolicy Apostol­
skiej. To trudno —  nie sposób już 
milczeć. Trzeba się wypowiedzieć 
otwarcie.

Cywilizacja nasza >jest z gruntu ła­
cińska. Zasadnicze podwaliny wznie 
sione zostały przez zgromadzenia 
zakonne. Przynależność naszą do ła­
cińskiego świata stwierdza doku­
ment Dagome iudex z 990 r . . Przy­
wiązanie do kościoła było momen­
tem decydującym ~w okresie Refor­
macji. Od czasu rozbiorów, stosu­
nek narodu naszego ddy Kościoła po­
głębił się — moment religijny zrósł 
się z momentem narodowym, do te­
go stopnia, że historycy niemieccy 
twierdzili z przekąsem, że Polacy są 
jedynym narodem, który potrafił 
wprzęgnąć siły Kościoła do walki w 
obronie narodowości. Katolicyzm 
wrósł Polsce w  krew.

A le chodzi o co innego —

chodzi o symienie Polaka
chodzi o możność pogodzenia jego 
uczuć narodowych z uczuciami natu 
ry religijnej. A  są to dwie różne 
sprawy — i właśnie na te tematy 
pomówić należy, gdy spadł na nas 
jak grom z niezachmurzonego nieba 
ów list pasterski, który każdy Polak, 
odczuł jako krzywdę narodową i 
krzywdę osobistą.

Niejeden katolik w  Polsce prze­
żywa dziś gorzkie chwile, a nie brak 
i takich, którzy wyczuwają w  sobie 
skłonność do buntowały a si§.^

Błędem nagminnym przeciętnego 
katolika jest zbyt szerokie pojmowa 
nie. zasady posłuszeństwa. Zasada 
ta obowiązuje .jedynie w  sprawach 
natury dogmatycznej. Posłuszeństwo 
musi być absolutne w  sprawach do­
tyczących wiary. Istnieją bowiem 
niewzruszone dogmaty katolickie, 
jak np. pochodzenie Ducha św. od 
Boga - Ojca i Boga - Syna, Bóstwo 
Chrystusa, Niepokalane Poczęcie.

Istnieje natomiast szeroka dziedzi 
na spraw związanych z Kościołem, 
ale stojących poza zasięgiem kwestii 
dogmatycznych. Zasada posłuszeń­
stwa nie ma tu zastosowania.

Sprawy natury 
politycznej

są klasycznym przykładem zagad­
nień, stojących poza zasięgiem zasa­
dy posłuszeństwa, aczkolwiek nie 
Ibiakowało w  dziejach prób podpo­
rządkowania ich władzom kościel­
nym. Królowie Francji byli przez 
idługie lata w  przymierzu z muzuł­
mańską Turcją i nikt na nich za 
to nie rzucał ekskomuniki —  nie 
chodziło tu bowiem o bratanie się

w  kwestiach wiary, lecz o cele do­
czesne.

Często wspomina się u nas o kląt­
wie, rzuconej na Bolesława Śmiałe­
go -— ale mało kto pamięta o inter- 
dykcie, rzuconym na Kazimierza Jar 
giellończyka na skutek krzyżackiej 
intrygi, w  odwet zą klęskę Zakonu. 
Ekskomunikax ta wkrótce została 
zdjęta —  można jednak przypusz­
czać, że  niejeden Polak w  tych cza­
sach przeżywał gorzkie chwile i 
ubolewał, że wpływy krzyżackie się 
gały aż tak wysoko.

Gdy narody oczekiwały 
słów otuchy i nadziei...
Wiele tematów nasuwa się obec­

nie w  związku z  omawianym listem 
pasterskim papieża Piusa X II. Spra­
wa ta wymaga dłuższego omówienia 
i sumiennej analizy.

Wypowiedź ta mogłaby mieć m iej 
sce w  formie noty Sekretariatu Sta­
nu suwerennego państwa Watykań­
skiego do któregoś z rządów grupy 
amerykańskiej —  i byłaby wtedy o- 
kreśleniem stanowiska państwa Wa­
tykańskiego wobec uchwał poczdam 
skich. Już wówczas ostrze tej wypo 
wiedzi kierowałoby się przeciw Pol­
sce i stanowiłoby to, ćo w  języku 
dyplomatycznym określa się jako 
akt nieprzyjazny. Niestety jednak, 
denuncjacja ta ukazała się w  
form ie listu pasterskiego Głowy 
Kościoła, co rzuca zupełnie in­
ne światło na całe zagadnienie. 
Dzieje się to w  czasach, gdy-wszyst­
kie narody świata umęczone wojną, 
spodziewały się z ust następcy św. 
Piotra słów nadziei i otuchy dla 
wszystkich —| i 'ogarnęło je zdumie­
nie, gdy -zrozumiały f-.ąę najwyższej 
władzy kościelnej bliższe są Niemcy, 
niż te wszystkie ludy, które tyle 
krzywd wołających o pomstę do Bo-

ga poniosły z ręki niemieckiej. Z  
listu pasterskiego do Niemców wy­
nika, że stosunek Papieża do nich 
jest uczuciowy i polityczny. Na u- 
czucićT indywidualne nie ma rady. 
Moment polityczny nie wymaga, 
zwłaszcza z polskiego punktu wi­
dzenia, żadnych specjalnych komen 
tarzy. A  o Ile ehodzi o kwestie wia 
ry —  to nic x tego listu wyczytać 
nie można —  chyba wskazówkę dla 
spowiedników niemieckich, by roz­
grzeszali dobrotliwie tych hitlerow­
skich zbrodniarzy, których przypad­
kiem dotąd jeszcze nic roz grze­
szyli...

Rozważyć trzeba spokojnie tenor 
tego listu. Ostrze jego sięgać nie 
może zbyt głęboko— byłoby bowiem 
słabością z naszej strony, gdybyśmy 
choć na chwilę poddali się wra­
żeniu, że całe to polityczne wystąpie­
nie może mieć coś wspólnego z treś

oią nauki Chrystusowej. Zbyt do­
brze wiemy, że Kościół jest wieczny 
i potrafimy przejść do porządku na­
wet nad takim zgrzytem. A  może 
nawet przekonamy się w  obliczu te­
go gorzkiego faktu, że Polak w ma­
rynarce czuje się tak samo, jak Po­
lak w sutannie, gdy wchodzą w grę 
zasadnicze nakazy Ojczyzny, polska 
racja stanu i prawa odwieczne do 
naszych Ziem Odzyskanych.

Bruździł nam Zakon Krzyżacki, 
bruździło cesarstwo rzymskie. Za­
kon dawno już sczezł z oblicza zie­
mi, Cesarstwo się rozpadło — a R^ń 
stwo Polskie znów kwitnie, rozwija 
się i tężeje. I ta 'kontrowersja rych 
ło się skończy, a ślad, który wyżło­
bi, nie będzie chyba głębszy, niż 
echo ihterdyktu, rzuconego niespeł­
na pięć wieków temu na młodszego 
syna Jagiełły.

Edward Ligocki

CIECIA
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W Japonii jest szeroko rozpow­
szechniona legenda o boskim 

pochodzeniu imperatora Hirohito, 
którego przodek według podania, 
miał ongiś zejść z nieba na ziemię. 
Jak wiadomo, po okupacji kraju 
przez wojska amerykańskie mikado 
wyrzekł się tej legendy i  związa­
nego z nią tytułu „syna nieba“ , o 
czym osobiście zakomunikował 
swym poddanym przez radio. W za­
mian za to przybrał tytuł „ojca lu­
du* 1* i odtąd państwo japońskie 
nazywa „swoją ukochaną, rodziną../'. 
Wzruszająca idylla, szkoda tylko, 
że, jak się okazuje, diabelnie... kosz 
fowna. |

Jak donosi dziennik tokijski „Miu 
po", w  budżecie na 1948 r. przewi­
dziano wydatek 16 milionów jen na 
utrzymanie cesarza i jego dworu. 
Dla należytej oceny' tej szczodrości 
.wąrto^ zaznaczyć:

1 ) że japońskie masy ludowe są 
pogrążone w  niewiarygodnej 
nędzy, wywołanej chaosem eko

aomicznym po przegranej w o j­
nie, i

3) że mikado jest bardzo bogaty, 
jego osobisty majątek oblicza 
się na sumę — bagatela! — 
prawie 4-ch miliardów jen. '  

Toteż nic dziwnego, że decyzja 
rządu Asidy wywołała protesty w  
społeczeństwie japońskim.

M.in. wice-przewodniczący „Iz ­
by Doradców" Dziiciro Macumoto 
zabrał w  te j sprawie głos na posie­
dzeniu rady ekonomicznej i zaata­
kował ostro tę pozycję budżetu:

„W  czasie, gdy masy ludowe 
cierpią głód i odżywiają się mło­
dymi pędami bambusów, nie na 
miejscu jest asygnowanie tak o- 
gromnych sum na utrzymanie 
dworu cesarskiego".
Nadmierny Apetyt „ojca ludu" sta 

je  się zbyt uciążliwy dla „ukocha­
nej rodźmy",-dźwigającej, z trudem 
brzemię nieszczęść przegranej woj­
ny, ,za którą ten „ojciec" ponosi w  

idużej mierze odpowiedzialność.

ROZMAWIAMY z CZYTELNIKAMI

Dlaczego jedyna WSH Dolnego Śląska nie daj® absolwentom 
tytułu magistrów?

W całej Polsce mamy 6 Wyższych 
Szkół Handlowych. Żadna .z  nich 
nie jest szkołą państwową, wszyst­
kie należą do kategorii szkół pry­
watnych. Jednakże WSH zarówno 
Warszawy, Krakowa, Łodzi, Pozna­
nia i Szczecina mają pełne prawa 
szkół akademickich i dają związane 
z tym tytuły magistrów. Jedna tyl­
ko WSH we Wrocławiu praw tych 
nie posiada, aczkolwiek poziom jej 
w  niczym nie ustępuje tamtym u- 
czelniom. W związku z tym otrzy­
maliśmy list od grona studentów 
3-go roku, którego treść podajemy: 

„W iele się dyskutuje ostatnio na 
temat tytułów zawodowych, nauko­
wych — ale pomija się przy tym 
milczeniem nas —  absolwentów wro

ły się wrocławską WSH, jedyną 
wyższą uczelnią handlową Dolnego 
Śląska, której absolwenci, niejed­
nokrotnie pionierzy w  zagospodaro­
waniu tych ziem, w  przyszłości o- 
bejmą tu kierownicze stanowiska.

Zapytujemy więc, —*czy nasz trud 
wniesiony na polu naukowym daje 
nam prawo do ubiegania się o ty­
tuły magistrów, w  myśl ustawy o 
reorganizacji szkół wyższych?"

List ten zaopatrzony jest podpi­
sami 8 studentów.

W tej sprawie chętnie służymy 
miejscem na łamach naszego pisma 
dla wypowiedzi przedstawicieli świa 
ta nauki i  profesorów Uniwersy­
tetu.

oławskiej WSH. Zwłaszcza teraz, 
kiedy wszystkie wyższe uczelnie 
handlowe w Polsce mają już prawo 
nadawania tytułu magistra jako niż 
szego tytułu naukowego, częstokroć 
patrzy się ha absolwenta wyższej 
uczelni bez tytułu naukowego, jak 
na pracownika beż pełnych kwali­
fikacji.

Czy to jest słuszne?
Mamy 3 lata studiów na tutejszej 

WSH. Wykładają nam fachowe si­
ły z  Uniwersytetu, które pod wzglę 
dem wiedzy nie ustępują w  niczym 
wykładowcom innych wyższych u- 
czelni handlowych w  Polsce.

Chyba nadszedł już czas, żeby 
kompetentne czynniki zaopiekowa-

Problemy chwili
Właściwy stosunek 

do rzemiosła
Zagadnienie rzemiosła polskiego 

jest zagadnieniem wielkiej wagi. 
Skupia ono w  swoich szeregach set 
k i tysięcy pracowników,- których 
żadną miarą nie można zaliczyć do 
warstw kapitalistycznych, gdyż rze-; 
mieślnik —  to „najbliższy krewny 
robotnika i chłopa11 * li.

Rozwój rzemiosła na Dolnym Slą 
sku wymaga dokładnego poznania 
jego potrzeb i  bolączek, przyczyrif 
się to bowiem do wzrostu jegb 
możliwości produkcyjnych.

Rzemiosło polskie w całym kraju* 
a na Ziemiach Zachodnich w  szcze­
gólności, musi spotykać się z przy­
chylnością i szerokim poparciem 
ze strony zarówno władz admini­
stracyjnych, jak również ze stro­
ny państwowych hurtowni pod wzglę'* 
dem równomiernego zaopatrzenia w  
surowce. Należy tu podkreślić, że rz<T 
miosło przyczyniło się wydatnie dó" 
aktywizacji życia gospodarczego ńa** i * * * * 6 * * * * * 
Ziemiach Zachodnich, pomimo cał­
kowitego nieraz zniszczenia warszta­
tów : ogromnych trudności w zdoby 
ciu rąk do pracy.

W  modelu gospodarczym Polski 
Ludowej rzemiosło ma do odegrania 
poważną rolę i nikt nie zamierza u- 
■szczuplać i ograniczać w  jakiej­
kolwiek mierze możliwości jego roz 
woju. Przeciwnie —  rozwój rze­
miosła —- to polepszenie jakości w y­
robów, *to rozbudzenie szlachetnej 
konkurencji, to umożliwienie nale­
żytej reglamentacji cen.

Z drugiej jednak strony* szybki 
rozwój rzemiosła na Ziemiach Za­
chodnich doprowadził do poważnych 
niebezpieczeństw. Pierwszym i  naju­
ważniejszym była infiltracja różnych’ 

niedouczonych elementów, termina­
torów lub wręcz laików, którzy zdo 
by wszy tanim kosztem warsztaty i 
ogłosiwszy się samorzutnie za mi­
strzów, rozpoczęli produkcję. Łatwo 
wywnioskować, że . tacy samorzutni 
„mistrzowie" szewscy, czy krawiec* 
Izy podrywali tylko dobre imię poł* 
skiego r z e m ie ś ln ik a / * i «> < I -»|

Z takim „rzemiosłem" należy 
prowadzić bezkompromisową wal­
kę drogą weryfikacji dyplomów nać 
strzowskich, odbierania patentów, 
bojkotu jego wyrobów. Walkę tę 
najskuteczniej mogą przeprowadzić 
nie organa państwowe, ale w  pi er* 
wszym rzędzie cechy rzemieślnicza

Rzemieślnika, mimo, iż jest wiar* 
ścicielem warsztatu,, ustrój Pol.del 
Ludowej włącza do świata p rac* 
Rzemieślnik —  to pracownik, ży­
jący z pracy własnych :*ąfc. Jak* 
najbardziej jednak pozytywny sto­
sunek władz naczelnych do rzemio­
sła nie przyniesie pożądanych rezut 
tatów, jeżeli ta przychylność ni* 
będzie cechować wszystkich czynni­
ków państwowych.

Apelując o tesa przychylny i po* 
zytywny stosunek do rzemiosła, jo-f 
steśmy wyrazicielami życzeń w ielo- 
settysięcznej rzeszy rzemieślników* 
Bo pozytywny do nich stosunek ih  
możliwi im jeszcze szybszy rozwój, 
swych przedsiębiorstw, wnoszących 
tak poważny wkład w  dzieło odbu* 
dowy kraju.

Nasze tutimia djj

Gtosny rcz.vser czeski
o operze we Wrocławiu

Józef Munclingr —  to brzmi egzo­
tycznie. Nazwisko Munclingra na 
[Pewno znane jest jednak wifelu tea­
trologom i wielbicielom muzyki ope- 
jtowej.
i Józef Munclingr bawi we Wrocła­
wiu. Ten w ielki reżyser operowy,
iStówny reżyser pierwszej, wspania­
l i  opery praskiej Narodne Diyadlo 

rozpocznie pracę we Wrocławiu
'had wystawieniem opery czeskiej
-Czart i  Kasia", którd będzie już
frugą operą czeską, wystawioną we
Wrocławiu po „Sprzedanej Narze-
fconej" Smetany.
Munclingra można słuchać godzi- 

Mmi, gdyż umysł tego człowieka 
tak wszechstronny, a wiedza 

Ntfralna tak głęboka, że każda roz-
P M  jest zarazem, lekcją i pas jonu- j

jącą opowieścią. A  słucha się go 
tym przyjemniej, że Munclingr opa­
nował doskonale język polski, że wy 
sławia się ślicznym, literackim języ­
kiem.

Munclingr bowiem —  to właści­
wie człowiek dwu narodów. Ojciec 
jego był muzykiem operowym we 
Lwowie i tam właśnie, przed 37 la­
ty, zadebiutował na scenie opery 
lwowskiej młody bas — Józef Munc­
lingr, wówczas jeszcze student sla­
wistyki i polonistyki na uniwersyte­
cie lwowskim. Później widzimy go 
w Warszawie, gdzie jest pierwszym 
założycielem Związku Artystów 
Scen Polskich. Z Warszawy dopiero, 
przed 27 laty, wyjeżdża Munclingr j 
— tym razem na stała —  do Braty-j

sławy, gdzie jest reżyserem głów- ? 
nym tamtejszej opery. Oklaskuje go 
Budapeszt i Staatstheater w  Wied­
niu —  normalna droga każdego wiel 
kiego artysty.

Od 25 lat Munclingr pracuje w  I 
Narodnim Divadle —  największym 
teatrze Czechosłowacji 1 całej środ­
kowej Europy. Śpiewa 150 ról ope-l 
rowych w  czterech językach. Teatr 
w Pradze —  to teatr nowatorski, 
teatr realistyczny, prawdziwa kuź­
nica czeskiego ducha. Tam nastąpi­
ło ostateczne zarzucenie stylu opery 
manierowej. W  realistycznej opra­
wie Munclingra (choć wystrzega się 
on tego słowa, twierdząc, że nie mo­
że być realizmu w  świecie fikcji) I 
wkracza triumfalnie na scenę Naród I 
nego Divadla nie tylko Smetana, Dwo 
rzak, Fibich i Janaczek, ale także 
Szymanowski („Harnasie1' i „Król! 
Roger11). Najlepsze siły operowe Cze 
chosłowacji przygotowują się teras J 
io  wspaniałego widowiska Boba-

slava Martina „Legenda o Marii", 
opartego na wątkach misteriów śred 
niowiecznyćh.

Munclingr jest nie tylko śpiewa­
kiem i reżyserem, jest również au­
torem wielu dzieł z zakresu teatru i 
wiedzy o teatrze, prac teoretyczno-  
estetycznych, prac o technice ak­
torskiej, stara się dotrzeć do źródeł 
aktorstwa. Na warsztacie pisarskim 
tego niezmordowanego człowieka 
jest nawet powieść -  wspomnienie z 
całego życia „Miłość, kłamstwo I 
teatr", gdzie Warszawa odegra po­
ważną rolę. Należy się spodziewać, 
że powieść ta będzie jak najszyb­
ciej przetłumaczona na język polski.

„Opora wrocławska—mówi Munc­
lingr —  to instytucja nowa, szuka­
jąca własnego typu, własnego wy ra­
so. Poważnym mankamentem jest I 
brak) własnej bazy gospodarczej. Gdy 
kiedyś Wrocław wyrośnie na miasto

w sensie ośrodka kulturalnego i ar­
tystycznego, powinniście dbać *  
swoją operę. Wrocław posiada szczyt 
ne tradycje operowe. Należy sobi* 
w pełni uzmysłowić, że nigdy ni* 
powstanie w Warszawie dobra opera 
ani dobry teatr, jeśli nie będzie om 
oparty o sieć teatrów prowincjonal­
nych w  znaczeniu nie deminutyw-* 
nym, ale terytorialnym. Potrzebna 
jest tu pewna drabina hierarchie*-! 
na, nic bowiem nie może wisieć W 
próżni".

Życzyć by sobie należało, by opo­
ra wrocławska wystąpiła w określ* 
Wystawy Ziem Odzyskanych z „Cza* 
tern 1 Kasią", jako prapremierą W 
Polsce w opracowaniu znakomitego 
Munclingra. Byłoby to poważne wy­
darzenie artystyczne w  skali ogólno-* 
polskiej, o dużej sile atrakcyjnej.

l . a

SŁOWO POLSKIE Nr 133 Str. 3



S f n i a i o  i  UzCsze.K<Ł4.

Mleko
Ilu urzędników, czy funkcjonariu­

szy urzędów sprawdza mleko przy­
rządami pomiarowymi?

Ilu sprzedawców mleka pochwy­
cono na fałszerstwie?

Ile protokołów spisano za fałszo­
wanie mleka?

Jak wysokie kary nałożono na fał­
szerzy?

Nic o tym nie wiemy. Nikt nas o 
tym nie informuje, choć w swoim 
czasie apelowaliśmy o takie kontro­
le, dopominaliśmy się o kary i a 
fałszerzy produktów żywnościowych.

Za to widzimy co innego: fałszo­
wanie mleka jest niemal regułą. Bez 
karność upowszechniła proceder fał- 
szerski. Miejsca wolnej sprzedaży, 
gdzie można dostać pełne mleko — 
na palcach wyliczysz.

Kochane nasze „gosposie**, dono­
szące mleko do miasta, przebrały 
miarkę: smutne to, ale prawdziwe. 
Smutniejsze jednak jest to, że in­
stytucje, mające czuwać nad zdro­
wiem mieszkańców i jakością pro 
duktów.! żywnościowych, nie wywią- 
zTiją się zcx swoich obowiązków, nic 
zdają egzaminu życiowego, o swojej 
roli społecznej nie pamiętają.

To się musi zmienić. Dłużej takie­
go stanu tolerować nie można.

Domagamy się zwalczania zła u 
źródła: u dostawców mleka do mia­
sta, aby niezręczność w zwalczaniu 
.fałszerstwa nic doprowadziła, do te­
go, że mleka w ogóle nie będzie moż 
na kupić, że wodę wyleje się z wan 
ny razem z dzieckiem...
; N ie mamy wątpliwości, że sprawa 
przez ńas poruszaną będzie zalatwio 

bo gdyby nie była, kampanię o 
'-ćbre mleko zaczniemy w inny spo­
sób, wskazując palcem niedbałych!

Sulek

Szkoła ma jedenaście klas
W tym roku wchodzi w życie doniosła reforma szkolnictwa

(Jur.). — W związku z wkraczają­
cą na realne tójfy reforipą szkolną, 
przeprowadziliśmy wywiad z kura­
torem Wrocławskiego Okręgu Szkol­
nego p. Bursą.

—  Przed Szkolnictwem Stoją ol­
brzymie zadania ułatwienia i  udo­
stępnienia jak najszerszym masom 
nauki i oświaty. Wymaga tego od 
nas nie tylko państwo, ale całe spo­
łeczeństwo, rozumiejące, że im 
większy będzie procent ludzi wy­
kształconych, tym będziemy pod każ 
dym względem silniejsi. Musimy 
wypełnić luki, które zrobiła wojna. 
Gigantyczna praca czeka Naród Pol­
ski. Polska w krótkim czasie stać 
musi się potęgą, a tworzenie tej po­
tęgi oparliśmy na młodym pokole­
niu.

Dlatego też ustalono konieczność 
upowszechnienia nauki. Dzięki re­
formie szkolnej dawna szkoła śred­
nia udostępniona przeważnie dla 
elity społecznej staje się obecnie 
szkołą dostępną dla szerokich mas 
ludowych "szkołą społeczną; Jest 
to niezwykle ważny moment, albo­
wiem wziąwszy pod uwagę że do­
tychczas z trzefch milionów uczącej 
Sie młodzieży zaledwie 2 miliony do 
chodziło do klas czwartych i \ pią­
tych szkoły podstawowej i to, że 
ilość' analfabetów wynosi !w  Polsce 
przeszło 2 ■ i pół miliona, fakt udo­
stępnienia i ułatwienia nauki sze­
rokim' masom bezsprzecznie te sto­
sunki uzdrowi.
. Od i-go września 1948 roku prze­
widuje się dwa zasadnicze stopnie 
szkolnictwa ogólnokształcącego: pod 
stawową masową szkołę siedmio­
klasową i czteroklasową stopnia

licealnego. Dążyć się będzie do po- czania zaistniał problem internatów
łączenia w  miarę możności lokalo­
wych, tych dwóch stopni w  jednym 
budynku i stworzenia jednolitej 
jedenastoklasowej szkoły stopnia pod 
stawowego i licealnego.

Podstawową szkołą masową od 
(1 — V II klasy) objęte będą Wszyst­
kie dzieci. G przejściu ucznia do 
klasy ósmej stopnia licealnego, lub 
do szkoły zawodowej tego samego 
stopnia decydować będą komisje 
kwalifikacyjno - społeczne, w  któ­
rych i skład wejdą: dyrektor , szko­
ły* najbardziej uspołeczniony 
nauczyciel danej szkoły, oraz uspo­
łecznieni rodzice. Komisje zwracać 
będą przede wszystkim uwagę na 
zdolność i postępy w nauce ucznia 
i na pochodzenie społeczne.

W związku z umąsowienięm nau-

Gość e z Finlandii
Wczoraj bawiła we Wrocła­

wiu wycieczka 10  dziennikarzy 
z Finlandii pod przewodnictwem 
prezesa Związku Fińskiego L. 
M. Vfhertuuri oraz dyrektora de­
partamentu prasowego fińskiego 
MSZ, p. Lauri Hjetta.

Goście zwiedzili zabytki Wro­
cławia w  asyście dziennikarzy 
wrocławskich.

stypendiów dla niezamożnej mło 
dzieży. Samorządowy Wojewódzki 
Wydział Wrocławski powziął uchwa­
łę, aby każda gmina miejska i wiej 
ska umieściła' w  swym budżecie eo­
na j mniej kwotę 30 tysięcy złotych 
na jedno stypendium.

•— Czym kierowano się skracając 
naukę podstawową do 7-miu lat?

—U Przede wszystkim przeprowa­
dzono tę zmianę, na wniosek szkół 
zawodowych, które oświadczyły, że. 
zakres siedmioletniego szkolenia 
przygotowawczego jest zupełnie Wy­
starczający, tym bardziej, że szkoły 
zawodowe zależnie od potrzeb są 
3, 4, 5-cio klasowe, a następnie 
ośmioklasowe nauczanie masowe 
trwałoby zbyt długo.

Od 1-go września 1948 roku prze- 
ni będą do klasy 8-mej uczniowie 
klasy siódmej i ućzniowie wstęp­
nych, klas przy gimnazjach. Do“■-kla­
sy dziewiątej uczniowie klasy ósmej 
i  klasy wyrównawczej przy gim­
nazjach. Do klasy 10-tej absolwenci 
trzeciej klasy gimnazjalnej, a do je­
denastej- absolwenci pierwszej klasy 
licealnej.

Szkoły zawodowe przyjmować bę­
dą uczniów siódmej klasy szkoły 
podstawowej .a licea zawodowe ab­
solwentów trzeciej klasy gimnaz­
jalnej.

Z o n a  p ra c u je  d łu że j od m ę ż a !
Mężczyzna powinien spojrzeć uważniej na swoją towarzyszkę 
i zastanowić się nad jej ciężką pracą... 
z.' artykułu „Nie wyzyskiwać najbliższych**

Odma głowy umożliwia wykrycia guzów
Pierujszjj dzień obrad radiologom z całej Polski

.' N o t a t n i k  w r o c ł a w s k i

Punfk/tualnie o goćLz. 10 w dn. 13 b. 
m. — Ogólnopolski Zjazd Tow.; Radio 
logicznego ^rozpoczął swe obrady w 
sali wykładowej Kllónifci Ohirurgicz 
nej Uniwersytetu. Wrocławskiego.

Pnzęwodnicąącym> Zjazdu jest prof. 
Witold Zawadowski z Warszawy. — 
Dwudniowy okres Zjazdu podzielono 
na 4 posiedzenia naukowe. Na każ 
dym z kolejnych posiedzeń inny pro 
fesor obejmuje przewodnictwo.

Na Zjazd, przybyło- 100 lekarzy z 
, całego kirąju J ..^łps^onfti.pik»ło.'j^O re 
feratów .na' ręce Prezesa Towarzystwa 

prof. Grabowskiego.
Pierwszy/referat o wykrywaniu zSr 

pomocą Roentgena guzów i narośli w 
rńózigu wygłosiła dr. Śmigielska, le-r 
karka wileńska, która obecnie pracu 
je w Gdańsku.' Niezwykle interesu­

...Wszyscy członkowi® S. L. z Wro­
cławia! którzy chcą wyjechać na ob 
chód Święta" Ludowego w Dzierżo­
niowie, winni zgłosić się do lokalu 
Zarządu .Grodzkiego S. L. (Jarosława 
Dąbrowskiego 72) w godzinach od 13 
do 18. Przejazd — bezpłatny'

...Zjazd okulistów we Wrocławiu — 
będzie jednym.V  pierwszych zjazdów, 
w okresie Wystawy. Zjazd odbędzie 
sfę v/ dniach 2 — 5 'lipca. Do tego 
egia-su ma być ukończony remont kii 
n’*ki okulistycznej.

...Do Rady Naukowej Muzeum Hi­
sterycznego m. Wrocławia wchodzą: 
prof. dr. Karol Maleczyński, prof. 
dr. Kazimierz Majewski, prof. dr. 

Władysław Podlecha, konserwator wo 
jewódeki dr. Jerzy Gittler, zastępca 
przewodniczącego MRN Jan Rdz-gór- 
ski oraz dyrektor Muzeum dr. Tade 
usz Cieślak.

...Pianistkę Teresę MJi^nioiwską — 
Rzepecką usłyszymy dziś w  radio w 
godzinach 14,30 — 14.50. Recital poś 
więcony kompozytorom rosyjskim.

...ZmieniiŁo siedzibę Tow. Przyjaźni 
Polsko - Czech osi o waciki ęj, przeno­
sząc się dp... własnego lokalu przv vl. 
Pomorskiej 15,1 I I , piętro. Sekreranat 
czynny od TÓ./dr 16-tej.

...Średnią szkolę handlową — uru­
chomiła laba Przemysłowo - Handlo 
wa we Wrocławiu przy ul. Wróblew 
skieg'0 nr. 12. Zadaniem szkoły jest 
przygotowanie dtp zawodu handlowe 
g ) iu~ przemysłowego młodzieży <d 
15 f,o 3S lat. Przy szkole prowądzto 
as są kunsy budha^teryjne, pisania, 
na n,ć.*2ynie i stenografii.

...Polskie Tow. Chemiczne" odbędzie 
19 maja o. godz. 18 posiedzenie w pa 
w ’lonie chemicznym Politechniki — 
(Smcluchowsk-iego 217). Na porządku 
dziennym: omówienie spraw związa­
nych z 5 Zjazdem Chemików Pol­
skich we Wrocławiu oraz referat dr. 
TTrzebiaitowsk i ej.

...Publiczna Szkolą. Powszechna nr. 
1  — nie zaprzecza, że jeszcze nie u 
sunięto z gmachu silów „Erbaut**. — 
ale popiersie na szkole nie przedsta 
wia Niemca, lecz Szwajcara, zoako 
mitego Pestalozziego. Odetchnęliśmy 
i-ulgą...

...Odczyt o twórczości Lucjana Ry- 
Ma — ze specjalnym uwzględnieniem

SŁOWO POLSKIE Nr 132 Str. 4

utworu „Zaczarowane kolo" — wy­
głosił w świetlicy pracowników- pocz 
towych (Murawska 6) mgr. Ludwik 
Kolek, wicedyrektor Dyrekcji - Wro­
cławskiej,

...Szczególnie dotkliwy jest brak 
dzwonka w domu nr. 45 przy.ul. Sta. 
lina, gdyż na posesji tej mieści się... 
dom noclegowy Opieki Społecznej Za 
rządu Miejskiego. Nie trzeba chyba 
dodawać, że przybywający na nocleg 
dó domu przez wywoływanie dozorcy 
pukaniem do bramy, nie pozwalają 
spać wielu sąsiado-m.

...Obecnie ukazał się w sprzedaży 
•miesięcznik .,R*dio“  z... październi­
ka 1947 r.

...Śląski orzeł z piaskowca — zni­
szczeje do reszty na‘ Placu Wolności, 
pod gmachem Muzeum. Już zwraca 
liśmy.na to. nieraz uwagę, ale jakoś 
nikt się nad nim nie zlitował. — A 
szkoda,

...Zakładają się wrocławianie 
czy Narodowy Bank Polski odnowi 
w tym roku fasadę swefeo gmachu 
przy placu Wolności, czy nie odno-

...OKZZ nie żartuje, gdy dowie się 
o nadużyciu uprawnień członkow­
skich. Wczoraj w gmachu OKŻZ wy 
legitymowano praco wniczkę .Zakła­
dów Regeneracji Żarówek, Weroni­
kę Kamińską z tego powodu, żę od­
sprzedała w lokalu OKZZ zą kwotę 
1500 zł. — talon na obuwie. Wydział 
Ekonomiczny przekazał sprawę Ko­
misji Specjalnej.

jący, referat ilustrowany był prze­
zroczami, które wykazują olbrzymi 
postęp techniki zdjęć rentgenow­
skich. Wśród laików utarło się mnie 
manie, że. zdjęcia rentgenowskie 
wykazują jedyhie d efekty kości. Oka 
żuje się, że dla zbadania narośli móz 
gu dla celów operacyjnych wypom­
powuje się płyn mózgowy i w zamian 
robi się odmę, czyli w pompo wu je po 
wietrze. Wówczas wszelkie narośle- 
guzy, uciski I zniekształcenia mózgu 
uw*da wan;iają się wyraźnie; na kliszy, 

W ramach Zjazdu będą również wy 
świetlane naukowe filmy lekarskie.: 
a między innymi slyrwiy już ze Zjaz 
du Chirurgów w Krakowie fiilrn ope 
racji torakoplastyki, dokonanej p-rzez 
pro*f. Brosa. Fiim ten jest dziełem 
dr, Zaturskiego z Warszawy. Emzet

500 ujystaircóiu pryujatnych
zgłosiło udział u; Wystaifie

(Jur.)i Prześzło 500 wystawców | cy 1.000 metr. kw. powstaje z gru- 
prywatńych zgłosiło swój udział w zów kosztem 15 milionów złotych. 
Wystawie. W przyszłym-tygodniu Niewątpliwie duże zainteresowanie 
utworzone zostaną podkomisje kwa- wzbudzą wystawione w nim domki 
lifikacyjne, których zadaniem bę- fińskie produkcji dolnośląskich firm. 
dzie ocena nadsyłanych eksponatów. Jak się dowiadujemy firmy te przy- 
Przyj.ęte przez podkomisję ekspona-u stąpią, w  najbliższym czasie do maso. 
ty wystawiane będą na Wystawie J wej produkcji domków. Pomogą one 
w pawilonie Nr 26 znajdującym się j w  coraz to trudniejszej sytuacji 
na terenie „B“ . Pawilon ten, mają-J mieszkaniowej.

S lra sz n e  skutk i n ied o zo ru
szikę na parapecie. W czasie wyglą-

I dania, dziewczynika straciła Równo­
wagę i . wraz z poduszką wypadła z 
i okna 4-g«o piętra na chodnik ulicz­
ny,

Świątkowska przeniosła dziecko do 
ambulatorium Pogotowia Ratunko­
wego PCK, gdzie lekarz stwierdził 
już śmierć wskutek złamania pod­
stawy czaszki.

Zwłoki wydano nieszczęśliwemu 
ojcu.

(K-i). Robotnik Fabryki Wielkich 
Maszyn , we - Wrocławiu, Józef Wąle- 
siaik (ul. Roos3velta nr. 4j, którego 
żona jest chora w szpitalu, . udając 
się do pracy,' zaniósł swe dziecko — 
półtora roczną Halinę ;do mieszka­
lnie kolegi swego Zygmupta Świąt­
kowski ego przy ul. Stefana Żerom­
skiego nr. 20, m. 10 . oddając pod 
opiekę żonie Świątkowskiego, Ade­
lą. - • - J  §  :

W tym dniu Świątkowska wietrzy 
ła pościel, którą..rozłożyła na paóra- 
petaołf okien. W pewnym momencie, 
gdy Świątkowska wyszła do kuchni, 
Halinką weszła na krzesło i na podu

DZIEŃ
WROCŁAWIA

Teatrg
PAŃSTWOWY TEATR DOLNÓSLą 

S-KI —* piątek .14 , b*n- godż. 19,3q 
„Harry Smith odkrywa Amerykę".

TEATR LALK I I,,AKTORA — dziś 
•godz. 12,30 ,Dwa Mi chały i świat ca 
iy". '

TEATR MUZYCZNY — (Rzeźnicza 
12) prątek, 14 bcm. godz. 19.30 ^
„Rozkoszna dziewczyną".

WYSTAWA NIEZALEŻNYCH — ul. 
Ofiar Oświęcimskich.

Kina
,ŚLĄSK" — ul. Świerczewskiego 87 
— (amer.) ..Guwernantka^.

Kino „ŚLĄSK**
Dziś PREMIERĄ

nowego filmu produkcji amery 
kańskiej p. t.:

G i w e r i a i t k a 1o

Reżyseria: Anatol LitwaJk. 
Produkcja: “Warner Bros. 

Opracowanie j eksploatacja: — 
Film Polski.

Początek seansów od godz.: —
15.15 — 17.45 — 20rlo 

Dozwolony od lat 18. k '2616

„WARSZAWA*1 — ul. Fredry 10 — 
(ang.) — „Oflag 27*". .

„SCALA“ — ul. Mikołaja .37 —.
(poi.) — „Stalowe serca“ . 

„ODRA11- -  ul. Kołłątaja 32 — (ang.)
— „Mali detektywi'1. - 

„POLONIA** — ul. Żeromskiego 53
— (amer.) — „Skarb Tarzana*'.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 171 —
(framc.) — „Noc grudniowa*'. ‘ 

„FAMA" — Psie Pole —  (amer.) — 
„Historia jednego frąką"; 
FOTOPLASTIKON ‘— 'Świerczew­

ski ego 29 — - „Alpy bawarskie" — 
od godż. 9 —7 20.

Nocne dyżury aptek
„Pod. 4 Wieżami" — Damro-ta 7. 
„Pod Lwem" —" plac Słoneczny .2. 
-,Pod Ańjóiem;'*' — Szćżytńtćka^ _.2S. 
„Nowa Apteką** — Piastowska .

Dnia 16 i 17 maja hr.
w  Teatrze Popularnym we Wrocła­
wiu, wystąpi gościnnie zespół M iej­
skich Teatrów Dramatycznych w 
Warszawie, ze sztuką G. B. Shąwa

Pt »K A N D ID A «
Sztuka ta wystawiona będzie również 
na terenie województwa wrocław­
skiego w dniach między 15 a 24. 5- 
b. r. Zarówno treść sztuki doskonałe 
go autora, jak i wyborny zespół ar ty 
stów warszawskich wzbudzą duże zain 
teresowanie. W ro.li tytułowej, wystąpi

HANNA BIELSKA
Reżyseruje: Czesław Szpakowicz. 
Administracja: Józef Tcodorczyk. 
Passe - partout premierowe nje 
ważne; K  2357

D w u-M ow a wycieczka
na ZIELONE ŚWIĄTKI 16 \ 17 maja 
1048 r. do ŚWIERADOWA ZDROJU 
(Wieniec) ze zwiedzeniem Jeleniej • Gó 
ry, Ohojnast, Cieplic, Szklarskiej Po 
ręby, Drogi Sudeckiej, Karpacza, Ko 
war, Wałbrzycha. Solić Zdroju. 
Wyjazd spod „Orbisu** 16 maja 0,00 
powrót 17 maja 2-2,00.
Cena biletu wraz z noclegiem 1,35*1
zt.
Sprzedaż biletów „Ekspres**, ul. ŚWłd 
ni-cika 32 i w „Orbisie1*. 41Ó1

Z. kroniki milicyinej
USTALENIE OSOBISTOŚCI 

(K-i.). M. O. Komisariatu Rzeczne 
go ustaliła, że pierwszą ofiarą kąpie 
Od w Odrze okazał się 20-letni Sta­
nisław Wawrzytko - Gąsienica, słu 
chacz szkoły przysposobieriia przemy 
słowego w Brodziu. Zawiadomiona 
•rodzina rozpoznała zwłoki, które zo­
stały przewiezione, do Zakładu Medy 
cyny Sądowej.

DRUGA OFIARA KĄPIELI 

(K-i). 10-let.ni Ignacy Saelung.. 
Uczeń (ul. Szczytn i cką nr. 30, m. 14) 
kąpiąc się w Odi-ze, w pobliżu gma­
chu Województwa Wrocławskiego, 
natrafił na głębię i utonął.

»Bieny cmentarne« -  przed sądem

Dnia 12 b. m. t. j. po upływie 
4-ch dni — zwłoki drugiej ofiary ką 
pieli wypłynęły w pobliżu Elektrow 
ni Wodnej przy ul. Kielbaśniczej.

$t, O.-.Komisariatu Rzecznego — 
zwłoki wydobyła i przewiozła do Za 
kładu Medycyny Sądowej-

UPADEK Z OKNA 

(K-i). Na terenie fabryki \wyiclów 
papierowych i kar tonaży — wypadła 
z okna . parterowego mieszkania 7- 
4-letnla Irena Jędrzej czy kówna, po­
zostawiona chwilowo bez dozoru. — 
Dziecko ze złamaną prawą nogą — 
przewiozło Pogotowie Ratunkowe do 
szpitala SS. Urszulanek.

Niedawno czytaliśmy o stałej pro­
fanacji grobów na berliński ch cm en 
•tarzach. Zwyrodnialcy stworzyli so­
bie w Berlinie nowy proceder zarób 
kowy, rozkopując grobowce i wykra 
dając złoto, biżuterię, a nawet ubra

Niestety w ostatnich tygodniach po 
zdobinę fakty, jakkolwiek o znacznie 
mniejszym nasileniu, zanotowano i u 
nas we Wrocławiu. Naf cmentarzu 
iWioclaw — Swojec zaczęły grasować 
jakieś podejrzane typy. A szereg roz 
kopanych grobów ze śladami ohydne 
go rabunku — świadczyło wyraźnie 
o wielkim zwyrodnieniu pnzestęp-

Ostatnio, młoda dziewczyna Ewa 
Fiepteł, będąc na grobie swego ojca, 
zauważyła kilku -podejrzanych osobni

ków, przeszukujących rozkopane mo
«giiy. M U

Zawiadomione o tym władze' M.O. 
wszczęły energiczne dochodzenia. t> 
ję to  kilku młodych mężczyzn, wśród 
jbtórych Ewa F iertel rozpoznała 
dwóch, widzianych na cmentarzu i 
bezczeszczących groby: Tokarskiego
i PclLkowskiego. Jeden z nich To-kar 
©ki Stefan przyznał się do winy, wska 
aując wspólników: Poli-kowskiego I®'e 
oeusza i Szczepańskiego. „Hieny 
iomenta-rne“ polowały zwłaszcza o® 
zło-te zęby i biżuterię. Widziano na­
wet, że Tokarski sprzedawał całą 
złotą szczękę.

W dalszym przesłuchiwaniu w P/ 0 
kuraturze — ujęci zmienili swe ze­
znania. nie przyznając się do rębowa 
ńia grobów. Wkrótce staną przed Są 
ide-m i odpowiedzą za swe c-zyny* 
świadczące o zwyrodnieniu.



Dolary nie ma|q zapachu
(z) Przed trybunałem w Grazu 

toczy się proces tajnej nazistowskiej 
organizacji, wykrytej w  grudniu 
ub, r . ' fCfikti Świadków powołanych 
w tym-procesie zeznało, że austriac 
cy naziści mieli b^ć opłacani w  do­
larach w  zamian' za dostarczanie 
wywiadowi amerykańskiemu pouf­
nych’ danyćh co do działalności od­
działów radzieckich w Jugosławii.

Jeden ze świadów, Schlessinger, 
zeznał, że dr Klinger, szef operacyj­
nej grupy nazistowskiej w  Grazu 
i jego okolicach, był w ścisłym kon­
takcie z Secret Service. Klinger wrę 
czyi Sehłessingerowi „czarną listę“ 
osobistości, których działalność spe 
cjalnie interesuje Brytyjczyków. Po 
za tym organizacja otrzymała od 
grupy byłych oficerów niemieckiej 
dywizji „Brandenburg" 3 miliony 
szylingów, za pośrednictwem nieja­

kiego Fritza Werdnigga oraz poważ­
ną kwotę w  dolarach od innej je­
szcze grupy agęntów — w  zamian 
za udzielenie tajnych informacji i 
odpowiedzi na wyszczególnione ria 
jednej liście zapytania, dotyczące 
stanu, wojsk radzieckich i jugosło­
wiańskich.

Czego się nie robi za dolary...

R A D I O
SOBOTA, 15 maja IMS r.

6.00 — 7,00 patrz piątek. 7.10 Zeg. 
nmz. 8,20 Inf. ogókiop. 8,2y Skrzyń 
fca PCK. 8,36 Zaklęty dwór. 8,50 Lok. 
program dnia. 9,02 Kosie. reki. 11.57 
Syign. 12,04 Muz. 12,00 Dzień, połu­
dniowy. 12,20 Muz. 12,26 Słowackie 
pieśni ludowe. 12,50 Poradnik dla wsi. 
13,00 Aud. rozryw. 14,00 Konc, Otfk. 
Koła Muz, 14y30 Dolnośl. Rada -Nar. 
14,40 Aud. dla świetlic. 14,50 Akfcua

Wytik Kukirsi Piwsieeheii SARP Nr 167
na projekt szkic,oiuy budynku 
PANORAMY RACŁAWICKIEJ

Sąd Konkursu Powszechnego SARP nr 167 na projekt, szki­
cowy budynku Panoramy Racławickiej po ostatecznym przepro­
wadzeniu przewodu konkursowego ustalił następujący wynik:

II NAGRODA inż. arch. Micha! Jassem, SARP —  Wrocław 

III NAGRODA inż. arch. Tadeusz Brzoza, SARP —  Wrocław 
arch. Henryk Buszko, Kraków

III NAGRODA inż. arch. Zbigniew Wardzała, SARP-—Wrocław
inż. arch. Konrad Dyba SARP — Wrocław

IV NAGRODA inż. arch. Dobrosław Czajka SARP —  Wroc­
ław
inż. arch. Jan Łobocki SARP —  Wrocław. 

Prace nienagrodzone są do odebrania u Sekretarza Konkursu 
do dnia 1 sierpnia 1948 r.

Sekretarz Konkursu
^  2835 (—) Inż. arch. Marian Stecowie!

Beczki do twarogu (ile d ziiw ki)
nowe lub używane kupimy większą ilość

„ S  P  O  ł  £
Ikręgowy Oddział Mleczarska -  Janczarski

we W rocławiu, ul. Słodowa 18 
telefon 32-06 K 2 9 3 3

Zarząd Miejski u; Bielawie pou’. Dzierżoniów D Si-
ogłoszą

PRZETARG NJEOGRA \ICZONT
(a) N « wykonanie generalnego remontu budynku Podstawowej Sakoty 

Powszechnej Nr. 4 w Bielawie przy ul. gen. Sikorskiego 5fl
W remont powyższy wchodzą prace malarskie, stolarskie szktar- 
* e ,  mstalacyjne kanalizacyjne oraz centralnego ogrzewania, 

b) Na wykonanie 100 sztuk ławek szkolnych.
Ślepe kosztorysy (podkładki kosztorysowe), plany oraz wszelkie in­

formacje można otrzymać w ref. Odbudowy Zarządu Miejskiego w'B iela 
W1® f rZf  u1' Żymierskiego 48. I-sze piętro od dnia ii-go- maja 1948 r 

Oferty w zalakowanych kopertach z; napisem: a) „Oferta na remont 
Podstawowej Szkoły Powszechnej nr. 4 w Bielawie"; bj „Oferta na wy­
konanie ławek szkolnych" należy składać pod adresem ref. Odbudowy 
Zarządu Miejskiego w Bielawie do dnia 22 maja b r y

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 24 maja b. r o godz 10-tei do 
południa w ref. Odbudowy z. M. . PS

wolny w-ybór oferenta, unieważnienie częściowe lub cał- 
f Z  zmniejszenie lub zwiększenie ilości robót oraz rozdział

<>£er&ntow. bez podania przyczyn i bez jakiegokolwiek roszczenia pretensg.i z*e obrony oferenta.

K  26445 , , BURMISTRZ
____________ _ ___________  (—) STEFAN RZEPKOVYSKI

Ha wirodł. 14y67 In l Radiof. Przewód. 
16.Od Kif. RoJslsi PM. 15,15 Aktualia. 
15,25 Muz. lud. 15,30 Jak to ze wsi 
Chudebrzuszki powyganLał wiatr le- 
hiusakl. 16.00 Dziennik popoł.. 16,25 
Alid. Koimaąjd Od5ino<ny Zabytków. 
16,30 Skrzynka ogólna. . 16,45 Przy* 
sobocie po robocie. 18,00 Lekcja Jęz. 
roś. 18,15 7J twory for tęp. Aleksandra 
Michało wski ego .Vl8,45 Zaklęty dwór.- 
19,00 Melodie świata. 19,25 Nar swoj­
ską nutę. 20,00 Dzian. wlecz. *20.45 
Vive la Pologne, montaż słuch. 21,25 
Kocic. Krak. Or«k. P. R. 22,00 Schu­
mann — cykl pieśni „MUość pó&Ły". 
22.20 Muz. tan. 22,45 Konc. życz. 23.00 
Ośt. wiad. 23.15 Pro-gram na dzień na 
Stępny. 23,26 Muz. ten. 24,00 Hymin.

i $ j f f } | g K 8 SiMniki, Taśma Roj 
' owijania rar Ścierkij

oraz wszelkie wyrcnby jutowe 
naprawy.

Poleca najkorzystniej.
Cerownia Worków, WRpCŁAW, 

i ul. św. Antoniego 12. ’ 4130

Pcymariuszowi Oddziału Gi&kolo 
giezno - Położniczego, Szpitala 
Wszystkich Świętych DR. AN­
DRZEJOWI DZIOBIE, oraz całe­
mu personelowi — składają ser­
deczne podziiękdwa/nla za troskli­
wą opiekę w  czasie porodu i po­
bytu w Szpitalu — DOMAŃSCY.

4150

OGŁOSZENIA m m i
HANDLOWE

MEBLE kupno - sprzedaż. Wrocław, 
ul. Ruska 20 — sklep. 4125

POCZTÓWKI wnie»nłnowe, widoki, 
makatki; bajki, wycinanki, gry. Wy 

dawnictw© INTERPRINT, Kraków, 
św. Gertrudy 12. K  24GS

SPRZEDAM samochód. ,TFord<J, rekla 
mówka — Rozbrat:' 8. 4104

MASZYNĘ do pisania z szerokim 
wałkiem, maszynę, do liczenia (aryt­
mometr) ^— ..'zakupi -„Solidarność^ — 
Wrocław. Rynek - Ratusz 11/12 — 
wydział sprzedaży. K 2531

WIOSENNE wytworne drewniaczkł 
wysyła hurtowo zaliczeniowo ..Boti- 
na‘\ Kraków. Stradom 5. K 223S

SPRZEDAM psa bernardyna, 7 mie­
sięczny. Bardzo tanio.-* Wiadomość: 
Piekarnia,, uh Kuźnicza . 1 1 _ - „IC26o4

DREWNO . tante, desiki pódlogo-we, 
azalówka heblowana, listw-y wag on 6 
wo — detalicznier Wrocław, Skład. — 
ul. Brzeska 13. - K2606

MEBLE sypialnia, stołowy, kuchnią 
— sprzedam. Zgłoszenia od godz. 16 
—. 2o, ul. ICniaziewiczo 3*8, m. 7.

4120

MASZYNA do wyrobu cukierków do 
; epr zadania. Wiadomość: tal. Ż erom - 
jski-ego nr. 4-5/49, m. 4. 4181

PRZYJMĘ wspólnika z gotówką.
Branża: . ,Poń cz os an ic fcwo ‘ . Jinteree
dobrze prosperujący, wyunaga po­
większenia. Oferty poważne. ■ Zgłoszę 
nia: „Słowo Polskie4' — „Stanisław".

4182

B - c i a  F a t im s c y
Materiały G a la n t e r i a  W R O C Ł A W  
Bie lsk ie  ®  ST A L IN A  75

K2602

Powszechny Dom Towarowy
» n O C Ł 4 » ' ,  u / . Fretiry 19

P O S & U K 9 J J I E :
FACHOWE SIŁY wszystkich branż handlowych na stano­
wiska kierownicze, pomocnicze, starszych sprzedawców, 
magazyn ierów, pracowników magazynu.
KSIĘGOWYCH biłansistów, księgowych, kalkulatorów. 
KASJERÓW, maszynistki, stenotypistki, sekretarki. * 
REFERENTÓW zaopatrzenia branży spożywczej, tekstyl­
nej, przemysłowej.
KUCHARZY, kelnerów
URZĘDNIKÓW działu administracyjnego, monterów, me­
chaników, szoferów.
SZEFA dekoratora, dekoratorów.

Zgłoszenia z podaniem życiorysu tylko osobiście przyj­
muje Wydział Personalny PDT przy ul. Świdnickiej nr Ś. 
Zgłoszenia pocztą: PDT — Świdnicka 8. K-2587

Państwowa Wytwórnia Protez
WROCŁAW, pl. PROSTOKĄTNA 1-8 4154

HOQ?SilłiliPa RYMARZY * BANDAŻYSTOW oraz 
PIIM lP lIIi s FORMIARZA do odlewów gipsowych

SpelHiia PrscMBlw 
Kumkicyiiycl

w e  D ł r o  c f o i . f u  

zawiadamia, że z dniem 10.5.48 r. 

Zarząd oraz Biura
zostesły przeniesione z ul. Jaanitów 
a*r. 14 na ul. św. Wincentego S.

4141

ZGUBIONO torebkę z dokurnentanu, 
dowód osobisty, ‘ łegitymacgę- Filhar­
monii, zezwalanie z Ministerstwa na 
przydział fortepianu na nazwisko Le 
wando w«3ka' Allbina. Proszę o zwrot
dokumentów.. "• , K  2502

ZGUBIONO książęczfeę.
RKCT'"-
le — Szewoauiłć Stanisław,- wieś o 
Lechów, pcw. Oława. 4150

ZGUBIONO bilet służbowy nr. 61552 
wydamy przez DOKP — Wrocław na 

wisko Paleń Stanisław. 4134

ZGUBIONO leigitymację- wydr. huma 
nistyczneg-o nr. 08060 — Stanisława 
Jurkiewicz. ' 4135

I MASZYNĘ do wody, sodowej (salon 
■fcor) i>0-l-itrowy — sprzedam. Oferty 
„Słowo Polskie", Dzierżoniów — 
„Pilne*. K  254j

NOWOCZESNA sypialnia, stan do­
bry, bez toalety do sprzedania. Wia 
domość: Biuro. Murawska 4. 4148

WARSZTAT stolarski — odstąpię. 
Oferty.; „Słowo Połakie" pod „4133!‘.

• 4133

Zarząd Miejski uj Bielawie pow. Dzierżoniów D. Si.
OGŁASZA PRZETARG

baSen“  Wra®^ kawiarnią w  Bielawie przy ul. Parkowej.

Przefang ^odbędzie e l ę t s t o l e ^ i l  2 ^ 7  “  “ ly ^ n letai-
burmistrza miasta, pokój nr. 8. °  '  fiodz- 10-Łeł w gabinecie

Stawający do przetargu złożą bezpośrednio n.»«ri 
tangu wadium w wysokości 3a oOO z ło ty *  *  rozpoczęciem prze­

cena wywoławcza 350.000 zł.
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo u n l e w a „ 

D^mia^powodów. jak również możność Prz^rowad^nla? d ^ w ^

M i e S k i ^ o Ś f ^  Z8la9MĆ *  *> «  Zarządu
K  2Ć&4 BURMISTRZ
—  ___________________  H  STEFAN RZJEPKOWSKI

SKLEP z magazynem w śródmieściu 
do odstąpienia, ul. Ofiar Oświęcim­
skich 46/2. K2597

j KUPU? blachę mosiężną 02 — 08 w 
ikazdej ilości. Wytwórnia Pieczątek, 
Wrocław, Stalina 83, I p., teł. TC.

ZGUBY, KRADZIEŻE I

ZGUBIONO legitym ację studencką 
W.Ę H. na nazwisko Górniak Zuzan­
na- 4101

ZAGUBIONO dokumenty, odcinek za 
meldowania, ka-r.ię rejestracyjną
1TKU — Wrocław, na nazwisko Fal­
kowski Zbigniew — Wrocław, plac 
gen. Bema 4/14 . 4i39

ZGUBIONO zaświadczenie PUR — 
Dziedzice nr. 88035a na nazwisko 
Wojtkowiak Józef, W.roclanv, ul. M. 
J. Stalina 45. 4142

4 -MASZTOWY
C YR K  a r e n a
£ * S a c  G n s e s i t j t a l f S z g t g  
M dojazd tramwajami 9, 12 , 1  
9  Reprezentnij-e nowy, dotąd niewi- 
B  dziany, wieKk-omiojaki program, 
»  codziennie od godz. 20. W nie- 
9  dzielę 1 święte 3 przedstawienia 
JB <» ffodz. 16-©j i  20-ej.
9  Przy Cyrku czyiwiy zwlęrzynlec 
9  <?(xłzcennie od godz. 9-ej rano do 
9  I6-ej wieczorem.
B Bo przedstawiali u turanuwaje -ocze 
9  koiją na. wychodzących. K  ^82

KSIĘGOWEGO ze znajomością prze­
bitki, od zaraz poszukuje Centrala 
Handlowa Przemysłu Metalowego we 
Wrocławiu, ul. Tęczowa 77/81. Zgło- 

w ref. personałfivm.
K 2574

POMOCNICA domowa, młoda z re­
ferencjami — zaraz potrzebna. Dob­
re warunki. Karłowice —Fidomatów 
nr. 10 0>o.c2na Koinopniakiej). 4143

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSOI. Informacje Lublin, akr. 
poe2t. 105 k  2232

L O K A L E

POSZUKUJĘ • 2 pokoje, łazienka, 
ewentualny a wrót kosztów remontu. 
Traugutta 35 — Związek Plantato­
rów 9 ~  16. 4102

ZGUBIONO na trasie Dzierżoniów — 
Wrocław 11-go maja aparat fotogra­
ficzny. Znalazca proszony o zwrot 
za nagrodą Wrocław, Pułaskiego 81, 
Centrala Sprzętu Pożarniczego. 4165

SKRADZIONO legitymację służbową 
nr. 27, leg. członkowską ZNP na naz 
wiako Księż.apoiIską Janina. 4147

ZGUBIONO dokumenty; kartę RKU 
Pabianice, książkę czeladniczą fry 

zjerską, odcisk palca na nazwisko 
Gąsiorowski Tadeusz, Malczyce, pow. 
Środa. K 2569

SKRADZIONO ka-rtę RKU — Jaro- 
fitew na nazwisko: Dembowski
Bartłomiej, Pieszyce, Noworudzka 
nr- i l  K  2500

O G ŁO SZE N IE
Zarząd Miejski miasta Gorzowa Wlkp.

ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
ną dzierżawę alei ouiocoiuych u; roku 1948

Miejstóm* w ^ t w i e ^ S i W  ^  1W® ,r ‘ °  go<U- Za^adz!^

6 wyfc“ aW
653 6° b;e d°WOiny lub unie-waż

^2596 PREZYDENT MIASTA
(—) L  KUJAWSKI

ZGUBIONO książeczkę no konia, wy 
daną Chełm na nazwisko Sołtysik 
Karol. K  2591

ZAGUBIONO metrykę urodzenia, oby 
watelstwo polskie na nazwisko Mar- 
cinikowski Walerian. K  2593

ZGUBIONO kartę ewakuacyjną, ma­
jątkową na nazwisko Czajkowska Jó­
zefa, wieś Koto wice, pow. i woj Wro 
Oław. _ * 4152

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
— Gorlice — Riaisedtei Ferdynand.

4153
SKRADZIONO kawką tramwajową 

ar. 1&21 —, Kubraków* Zuzanna.
4158

POSAD POSZUKUJĄ

SZUKAM mdeszlkania 2 — 3 pokoje, 
umeblowane, willa, komfort. Warun­
ki do omówienia. Zgłoszenia ,,4156“ 
— .,Słowo Polskie". 4156

POSZUKUJĘ pokoju ‘blisko Pa-£a- 
wagu. Hi-rowski, Korczaka 13 (Sąpol 
no). • 4144

R O Ż N E

TRANSPORT samochodowy — Trans - 
Ekspres,, Wrocław. Rynek 15. teł. 
26-68. K2427

ZAMÓWIENIA świąteczne tortów, 
babek, ciastek — wykonuje z własne 
go i powierzonego meiteria^u Piekar 
nia, ul. Cybulskiego 16. K2605

EKSPEDIENTKA poszukuje pracy. 
Zgłoszenie: „Słowo Polskie" pod
„Ekspedientka*4. 4136

DOŚWIADCZONY kierownik admtni 
srtracyjjno handlowy, kilkunastoletnia' 
praktj^a, prokurent przedsiębiorstwa 
budo w Łan ego," zsmieni posadę. Oferty: 
„Słowo Polskie** pod „4149“ . 4149

I _________WOLNE POSADY

DEKORATORA wystawowego, wyso­
ce kwalifikowanego __ — poszukuje 
„Solidarność'*, Wrocław, Ratusz — 
Rynek 11/12. K2552

KWIACIARKA wykwalifikowana — 
potrzebna, referencje — Wrocław, 
ul. Sączy tnicka 38 — kwiaciarnia.

4o89

SAMODZIELNA gospodyni zostanie 
pnzy.jęjha. Zgłpozjenia: Kapitański,
Stalina 18, sklep tekstylny, Wrocław.

4155

KSIĘGOWY samodzielny — potrzeb­
ny. Rejonowe Magazyny, gen. Świer 
czewSkiego 7. 4138

 ̂ CENNIK .OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście, przy szeroko- 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 76.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm. ponad 300 ma
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za ‘ ekstern: do 70 mm 35.— zł aa 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— xi 
za 1  mm, od 12 1  — 200 mm — po 
55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm
— po 70.— zł za 1 mm, p .o n ą 309 
mm — po 90,— zł za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł m  1 
mm, od 71 — 120 mm po 40.— zł 
za 1  mm, od 12 1 — 200 mm — po 
65.— zł za 1 mm, od 201 — 300 
mm po 1 10 .— zł za 1  m ą  ponad 
300 mm — po 130.— zł ze * mm. 
Ogłoszenia drobne: po 20.— zł za 1 * 1
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżeni 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpalto wych : 
50% drożej — większe i dwu szpal­
towe — 100% drożej. Za niedriełę
1 święte dopłata 30^. Ogłoszenia 
drobne — minimum 10 słów — 
maximum — 40 słów. Konto PKO

POJ^OO domowa — natychmiast po­
trzebna — Świerczewskiego 38, i p.
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Na szerokim 
swiecie

CORAZ MNIEJ BLONDYNEK 
NA SWIECIE

Statystycy ust^ltti,. ,że. w E\u;pi>.»e 
Hciib-a . jasnowłosych dziewcząt spadła 
z <T» proc. przed 300 laty. eVo 25 proc. 
w  r. 101-7. Antropolog 'fracićuski Ar 
mattpu dc-kohał obliczenia kobiet ca 
?e$X> świata z podziałem' na karnacje; 
Według jego zestawień 55•pa‘oc. ko­
biet s* *'amo>wią brunetki. 35- proc. — 
rudowłose, 5 proc. — anetynki; resz­
ty — blondynki. Ilość blondynek 
ćmni ejeza się. • Toteż za ćzy<nają - być 
cenione na wagę .złota. .

SMAKOSZ MYDŁA 
I  CZŁOWIEK ROBAK

W Ameryce istnieje klu-b, skupia­
ją  ;y przedstawicieli ctajdc&iwa.czńiej- 
szyeh zawodów. Prezesem klubu jest 
„smakosz/* który w jednej znajw ięk 
szych fabryk mydła wyp-róbowuje ję 
zykiem jakość . mydła, zawartość w 
siini misżczu i ługu.

Wiceprezesem kl-ubu jest „człowiek 
-r- robak", - który przy pomocy spec­
jalnego aparaciku drąży w nowych, 
seryjnych meblach dziurki, takie ja­
kie robi komik, nadając meblom cha 
ratoter aa>tykó\v.

NIEBIESKOSKÓRE NOWORODKI

W szpitalu w  Karióyych Yąrach w 
ciągu jednego tygodnia prawie wszy­
stkie noworodki;, przyszły na świat 
ze skórą zabarwioną na niebiesko. 
Wezwano specjalną. komisję. lekarską 
z Pragi kióra orżeh;ła, że chodzi t*u 
o przejściowe, zifawiskó, dla .dzieci';, 
nieszkodliwe, ..-powstałe prawdopodob 
nie iw&teutek reakcji chemicznej po 
wżyciu rumianku, dawanego noworod 
kom przed młeCdem . ma-tki. Dzieci 
chcxv3’ ą się „zdro wo.

LOS MURZYNÓW W USA

Oburzające przesądy rasowe -nisz­
czą czarnych obywateli USA. W ca 
łych St. Ż.iedńocżónych istnieje-, tyl­
ko 112 szpitali dla Murzynów, w 'in ­
nych szpitalach : salki dila koloro­
wych — małe i źle . wyposażone —  
mieszjezą się przeważnie w sutere­
nach. Nie dopuszcza się Murzynów 
do wyższych studiów. Medycynę mo 
igą studiować -iedj-nlę . na dwu wyż­
szych uczelniach. W 1917 r. tylko 
dwóch absolwentów /Murzynów uzy­
skało dyplomy. Do. Izb Lekarskich, 
Murzyni nie śą dc puszczan i.

RATOWANIE ZATOPIONYCH 
STATKÓW PODWODNYCH

Niedawno spuszczono na wodę sta 
Hek .;fiRećQaiimi‘. , p-^ystosoweńy do 
ra towan ia . okr ę t ów p o dwodn ych.

Jego zadaniem jest wydobywanie 
na po-wierżchnię uszkodzonych jedno 
stek podwodnych. W tym . cel..' wy­
posażony jest en w specjalne działo 
podwodne, które' przy użyciu napędu 
wybuchowego, może wbić| w określo­
ne miejsce metalową tubę. Przez tę 
tubę do zalanego pomieszczenia 
dostaje się powietrze, wypycha wo­
dę i powoduje wypłynięcie zatopio­
nego okrętu na powierzchnię.

Ochotnicze ręce tysięcy młodzieży
usuwają z  powierzchni ziemi ślady wojny

Historia nie notowała jeszcze 
tak dynamicznego zapału wśród 
młodzieży • w  kierunku odbudowy 
zniszczonych- przez* wojnę swych- 
osiedli i dróg, jak .to widzimy o- 
becnie w  krajach wschodnio - po­
łudniowej Europy. Drugą zna­
mienną . cechą. doby powojennej 
j est tworzenie • się ochotniczych 
brygad pracy śpieszących do kra­
jów sąsiednich, żeby/ dopomóc w 
likwidacji w  ńicU zniszczeń wo­
jennych.

Dp odgruzowania Warszawy 
przyłożyli czynnie rękę nie tylko 
polscy obywatele. Oglądaliśmy 
tam brygady jugosłowiańskiej 
czeskie, a tego lata przybywa 

j brygada młodzieży bułgarskiej.
I Oddziały „Sużby Polsce" pracują 
z zapałem na Stadionie Wrocła­
wia i wszędzie tam, gdzie potrze­
bne są młode siły by przyśpieszyć 
tempo odbudowy.

W  Jugosławii młodzież tworzy 
ośrodki spółdzielcze jednocześnie

w czterech tysiącach wsi;- poza 
tym buduje nowe linie kolejowe, 
nowe centrale elektryczne, odbu­
dowuje zniszczone budynki wielu
miast* .....  ■
. 6.0.000 młodzieży, ...w tym 5.000 

przybyłych z różnych państw, 
przystępuje d° budowy autostra­
dy Zagrzeb -— Belgrad. Budowa 
ma trwać w kolejnych .turnusach 
brygad młodzieżowych przez: cały 
okres ferii letnich'.

W  Bułgarii 20.000 młodzieży 
przystępuje do budowy nowego 
miasta Dmitrowgrad. Do stworze 
nią nowej linii kolejowej Loveth 
—  Troyan, do budowy centrali 
elektrycznej Meżdra - Briag i do 
wznoszenia - zapory hydrdelek- 
trjfbziiej w  Kaprince zapisało się 
już ochotniczo 250,000 młodzieży, 
w  tym 3.000 gości zagranicznych.

Młodzież ita Węgrzech nie po­
zostaje w  tyle pod względem ini­
cjatywy-. Opracowała on?, plan 

I odbudowy, domów w , mieście ;.Ti-

Pafawac podaruje sportowcu Wrocławia
najkosztoirniejszy obiekt soortouijtj

Akademicki Związek' Sportowy 
który podjął się żorganiżowania mi­
strzostw pływackich' Polski/ /zwró­
cił się do dyrekcji Państwowej Fa­
bryki Wagonów z prośbą, aby w y­
budowała jako swój eksponat wy­
stawowy trampolinę i wieżę pły­
wacką na Basenie Olimpijskim.

Dyr. Marek. Strzelecki ustosunko­
wał się b. przychylnie' db projektu 
akademików wrocławskich i przy­

rzekł im' jak najdalej; idącą pomoc’.
Byłby to. naprawdę piękny1 dai* 

Pafawagu dla sportbwców Wrocła­
wia.

Wrocławski . Związek Pływacki za 
wiadomił PZP o tym, że od Komi­
s j i . Sportowej otrzymał' zapewnie­
nie o całkowitym poparciu finanso­
wym ' imprez „urządzanych w' czasie 
Wystawy. S

sza, zniszczonych-na i skutek; tego­
rocznej powodzi,... oraz budowy 
kanału Dunaj —  Tisza. W  pra- 
cacM tych weźmie - udzi&ł 20 bry­
gad po 1.000 osób każda i 2.500 
ochotników zza,granicy. ...

Młodzież, małej Albanii buduje 
w  tym roku nową linię kolejową 
łączącą Durazzo z Albasanem.

W Rumunii rękami 170.000 o- 
chotników buduję się przewód 
gazowy Cianu-Cluj,. reguluje się 
brzegi Prutu i  odbudowuje się 
domy Galary,

We wszystkich tych krajach o- 
kres wakacji poświęca młodzież 
dobrowolnie ofiarnej pracy- fizycz 
nej dla podniesienia gospodarcze­
go kraju, dla usunięcia■ śladowi 
zniszczeń i zaleczenia straszli­
wych ran zadanych narodom- w 
ubiegłej wojnie. Mając świado­
mość, że Wysiłek jej przyczyni się 
do utrwalania się demokracji, 
młodzież, nie tylko n ie. żałuje tru­
du, ale idzie do pracy z humorem 
i fantazją, z/piosenką na ustach 
i niekłamaną radością. . (z)

Watuga prosi o  zwolnienie
Jeden z najpopularniejszych . bo­

kserów wrocławskich, Ryszard Wa- 
luga, zwrócił się do swojego macie­
rzystego klubu IKS  z prośbą o u- 
dzielenie mu zwolnienia.

Waluga iicsi się z zamiarem de­

finitywnego wycofania się z, czyn-, 
negó życia sportowego. Powodem; 
tej decyzji są podobno tarcia, pow­
stałe między nim a kierownictwem 
Klubu.

Autem do Jelenie! Góry
Wrocławski Automobilklub zawia­

damia członków, że . w  dniach od 15 
do 17.5 organizuje Zjazd Plakietowy 
do Jeleniej Góry.

Po informację’ należy się zgłaszać 
do A K P  ul. Boya.. Żeleńskiego 76, 
tel 25-30 W godzi 9—17.

Oczekujemy 
rekordów Polski

Klub Sportowy. „Grom" z Gdyni 
w  piśmie . przysłanym do AZS zgło­
sił oficjalnie próbę pobicia rekor­
dów Polski w  biegu na 2Ó0 m na 
wznak (Budzisżówna) i 300 m sty­
lem dowolnym (Marchlewski).

W tymże piśmie „Grom ": zawia­
damia o tym, że przyjeżdża w  peł­
nym składzie z Bartoszewiczem na 
czele. Zawody odbędą się .na kry­
tej pływalni w dniu 16 i 17 bm. . .

P R Z E Z

Parasole na, ulicach
Dziwnie prześladują mnie faraM - . 

le na ulicach. Gdy idę W słotny 
dzień -z wtuloną w  kołnierz szyją 
i ujrzę przed sobą damę z parasol­
ką, i  od razu zbaczam na krawędź' 
chodnika. Bo nie chcę,- żeby mi z 
nawisłego nad łysiną spadochronu 
woda ściekała na noś.

Dama jednak tylko dopóty idzie 
ulicą' spokojnie, dopóki nie zbliży 
się do mnie. Wystarczy, by znalazła 
się na jednej linii ze mną, a obo­
wiązkowo zrobi taki ruch ręką, że 
sprężyna, parasola ugodzi mnie w 
oko.
. Szlag mnie oczywiście w  tym mo­

mencie trafia i gotów jestem wsżczy 
nać awanturę de  g r u li i s. Ale 
chwilowo . jestem gruntownie ośle­
piony i świata Bożego nic widzę. 
Łzy mi gradem z powieki płyną; 
przechodnie rzucają pod moim adre­
sem uwagi, że „pijanice winny sie­
dzieć w komisariacie", dama zaś ze 
spadochronem kołysze się już o sto 
metrów dalej..

Z pomocą chusteczki przywracam 
sobie .w  dziobniętym oku widzial­
ność i-1—oblewany zeń rzęsistym?, łza­
mi — idę dalej. Dostrzegłszy przed 
sobą drugi czarny baldachim, prze­
chodzę przezornie na inną strcnę uli 
cy. Gdy staję na chodniku, w tym 
miejscu akurat opuszcza sklep inna 
dama z parasolem—i wiaśnie go ner­
wowo rozkłada. Mój kapelusz, rzecz 
prosta, nie wytrzymuje napom 
sprężyny i zerwany z czoła pada w  
rynsztok.

Zamierzam znowu wszczynać a- 
wanturę, ale kapelusz szybko unosi 
woda, a z oddali widać jej gw7al.towr- 
ne staczanie się do kanału. Staję 
wieców zawody z deszczowym poto­
kiem, a dama tymczasem sunie dalej.

Czytelnik zapewne bawi się tymi 
przygodami, myśląc sobie w duchu: 
zwykły zbieg okoliczności. Parasole 
jednak są naprawdę prawdziwym 
utrapieniem przcchodrtłćw.

JÓZEF A T  PIÓRKO

Tabela mistrzostw na dzien 14 . V. f»4& r.

IJfa w ze u ja  ó zu P r:..
POWIEŚĆ 155)

C 2 Ę Ś JC I I
Erick Erickson, age nt wry wiada alianckiego, otrzymał 

pozwolenie od Himmle ra wybudowania rafinerii benzyny 
syntetycznej w  Szwecji. Po otrzymaniu zezwoleń, na za­
konspirowanym . lotnisk u . w  południowo - zachodniej Szwe­
cji wylądował samolot KAF-u.

Erick Erickson odleciał do Anglii —  a wraz z nim -ta­
jemnice niemieckiego przemysłu naftowego oraz ścisłe plany 
rozmieszczenia stanowiska obrony przeciwlotniczej.

Agent E... spełnił swe trudne zadanie.

14 lutego 1945 roku potężny atak lotniczy na., Drezno. 
Centrum miasta zmieciono z powierzchni ziemi. Niemcy 
przyznają się do dwustu tysięcy zabitych i rannych.

W rzeczywistości było ich przeszło trzysta tysięcy!
W*f>lerwsżych dniach marca armie gen. R.undstedta zo- 

stają rozbite na dwie części. Amerykanie wdarli się do 
Trewiru, docierając w. ten sposób do Renu.

Padła Kolonia —  zdobyta przez oddziały Piątej Armii 
'Amerykańskiej.

Jerzego Junoszy-Gzowskiego
% dwa dni później oddziały generała Hodgesa przepra­

w iły i się po pomoście pontonowjŁn na prawy brzeg Renif 
pod Remagęn, ną południe od Kolonii.

Ataki lotnicze nie ustają. Alianci rozbijają ważniejsze 
ośrodki przemysłowe. Niszczą skupienia obrony przeciw­
lotniczej...

Płoną rafinerie ropy naftowej —■ pod Halle pod Merse- 
burgiem (Leuna), pod Annendorff...

RAF wie, gdzie ma uderzyć — atakuje ża\vsze tam, 
.gdzie potrzeba.

Erick Erickson zaciera ręce ' i  spogląda na mapę. Pod­
róże po Trzeciej Rzeszy agenta E. wydają oto teraz- owoce!...

21 marca sprzymierzeni zajęli Zagłębie Ruhry. Następ­
nego dnia padły: Moguncja i Ludwigshafeń.

R o z d z i i s ł  .X L IX  
r TRIUM F ERICK A  ERICKSON A!

A  więc klęska i kapitulacja.
Teraz już nie lata i  nie miesiące —  lecz dni i godzi­

ny, niosą radosne nowiny.
1 maja na przykład załoga Berlina złożyła broń. Poddał 

się generał Weidling oraz sto trzydzieści tysięcy żołnierzy.
Goebbels razem z rodziną popełnił samobójstwo.
2 maja Hitler i TSwa Braun odebrali sobie życie.

8 maja bezwzględna kapitulacja Niemiec.^
Trzecia Rzesza przegrała wojnę ostatecznie,
A  21 maja świat został zelektryzowany wiadomością o 

samobójczej śmierci Himmlera. Stało się to w  okolicach 
Hamburga.

Ribbęntrop zaś — jego polityczny przeciwnik —  dostał 
Się w  ręce aliantów w  Hamburgu 14 czerwca 1945 roku.

Wypadki powyższe zamknęły pewien okres w  życiu lu­
dzi współcześnie żyjących. Druga wojna światowa należy 
już, więc do przeszłości ■— zaopiekują się nią historycy.

A  nasi bohaterowie? — Wielcy statyści w dziejowym 
dramacie — współuczestnicy naszych ‘własnych przeżyć wo­
jenno-okupacyjnych?

Co z nimi?. ■,-
..Hr. Bernard Odotte, agerit wywiadu —  amator, hr. 

Ossnówski, Leon, Jodłowski, Klaretta i  Erićk Erickson — 
zwycięzca? *

Karin i Mona Odotte?
Helena Jodłowska, pozostawiona przez nas w Warsza­

wie...
Co z nimi?

Sztokholm obiegła^ wiadomość. <
—  W ambasadzie .amerykańskiej bankiet! j.
Zaproszenia sypią się, jak z rogu obfitości. —  Uroczy­

stość zaszczycić mają osoby, spokrewnione z rodziną panu­
ją c ą —  a poza tym — dziesiątki polityków, wybitnych arty-: 
stów, uczonych i przemysłowców. •

;Swiat nauki — światsżtukj —  i wielka finarisjera."'' 
Dziennikarze, literaci, wojskowi, ^ynni .prawnicy; Zna­

ni działacze społeczni i wielu wielu, innych.
Atmosfera,, otaczająca ów raut, naładowana jest fluidem 

tajemniczości. Wiadomo tylko; że przyjęcie xbędżie odzna­
czało się przepychem, że bogactwo , zastawy rywalizować 
będzie z ucztami na królewskich dworąoh.

• •; '(Dalszy ciąg jutro)
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GRUPA I GRUPA II 1 GRUPA TIT 1 GRUPA IV

Biela wian. — TUR Zięb. 

larbarnia. — Ódfa'W r. 

Z-ryw — Polonia,

Burza — Viefcoria 

Wolność — Baryez 

Lustrzanka —■ Browar

TUR Ząbk. — Pafawag 

Odra NS —. TUR S-trz, 

CPN Gaz — Julia B K.

TUR W1. — Pionier • 

Dziewiarz — . Prorrreń 

RKS Żarów — TUR J.G.

1. Ruoh 5 30 18:5
2. ARS - 5 8 3.3:7
3. Legie 6 S 32:8
4. Cracovia 5 8 31:8 

Polńnia B. 6 7 12:14
6, Tamov-ia 6 • 0 0:12
7. Warta 6 0 31:15

8. Wisia 6 5./.15:9-; 
0. G^rbairma 0 o . tu

10. Ptóońia W. 6 5 16:17
11. RymSr 6 4 11:14
12. Z.Z.K. 5 3 7:10
13. L.K.S - - 6 3 11:17
14. Widzew- 6 2 9:19

1. Polon. S.; 11 17. 31
2. Garbar. 11 33 20
3. TURIC.G. 12 13 20 
1  Odra Wt .11 11 10
5. Bielaw. 11 10 21
6. Zryw H  6 ' 20
7. TUR. Z. 11 6 l t

20
16
26
24

1. Burza 33 20 26:9
2. Yićtória 11 32 ,30:27
3. Luśfaz. 31 32 20:21
4. K-MSS. .12 12 17:22 
'5. Browar 11 11 28:23
6. Wolność 11 .11 25:22
7. Bar3'cż 11 , 5 7:37

1. Len :WłV 12 14 45:48
2. Pafawag 11 13 27:18
3. Julia B.K 11 13 24:17
4. OPŃ Gaz 11 13 16:17 
.5. TUR Z. 11 11 24:17
6. TUR st. 11 11 28:26
7. Odra NS 11 3 18:48

i. IKS 12 17 -26:15 
i. TUR JG 11 14 38 p  
1. Pi-onier T l  10 21 25 
I. Dziew! 11 l"o 15:22 
i. RKS Zar. 11 10 23.-3.3 
5.‘ Promień 11 S 26:29 
f. TUR Wł, 11 7. -21:29


